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Zakończenie III Sesji Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Izba zatwierdziła 20 dekretów Rady Państwa
W dniu 19 grudnia o godz. 11 Marszalek Jan Dembowski otwo­

rzył w obecności członków Rady Państwa 1 Rządu PRL kolejne po­
siedzenie Sejmu stwierdzając przyjęcie protokółów z ubiegłych po­
siedzeń. Porządek dzienny posiedzenia, ustalony przez Prezydium 
Sejmu, przewiduje sprawozdania Komisji Spraw Ustawodawczych 
o 20 dekretach Rady Państwa, wydanych w okresie między drugą 
a trzecią sesją. Sprawozdania komisji podzielone zostały na cztery 
tematyczne grupy. JL

Pierwszy punkt porządku dzienne­
go przewidywał grupę dekretów, do­
tyczących spraw  związanych z rol­
nictwem  i obejmował dekrety: o 
zmianie ustawy o obowiązkowych do­
staw ach zbóż, o zmianie dekretu o 
obowiązkowych dostawach ziemnia­
ków, o obowiązkowych dostawach 
zw ierząt rzeźnych i o obowiązko­
wych dostawach mleka.

Referentem Komisji byl poseł 
Schayer. Sprawozdawca zwrócił 
uwagą, że dekrety te stanowią pod­
stawę prawną dla umocnienia jed­
nego z najważniejszych ogniw spój-

Z kraju 
i ze św ia ta

W Zak'ndach Urządzeń Technicz­
nych „Zgoda" w Świętochłowi­
cach — tzeroko rozpowszechnio­
ne są, szczególnie wśród młodzie­
żow ych przodowników pracy, ra­
dzieckie m etody szybkościowego 
skrawania nożem Kolesowa, m e­
tody Zandarowej (prztkazyuyanie 
m aszyny w ruchu.) oraz Kowalo­
wa. Na zdjęciu: m łodzieżowy przo 
dow nik pracy — Karol Smółka, 
stosując nóż Kolesowa w ykonuje  
220 proc, norm y. Na twarzy 
Sm ółki widoczna celuloidowa o 
słona, dla zabezpieczenia twarzy  
i oczu przed odpryskam igorących  

wiórów.

Naród francuski jednoczy s i , 
przeć toko w ojskow ym  układom, 
odbudowującym Wehrmacht. 
Sw ój stosunek do sprawy utwo 
rżenia „europejskiej wspólnoti 
politycznej“ ł „arm ii europej 
skiej", lud francuski wyraża v 
licznych demonstracjach protest< 
cyjnych. Na zdjęciu: przedstaw . 
ciele postępowego społeczeństwa 
francuskiego trzym ają w  rękach 
petycję przeciwko układom  z 
Bonn i Paryża. Petycja podpisana 
została przez kilkanaście tysięcy 

osób.

ni gospodarczej między miastem  a 
wsią. „Znaczenie obowiązkowych 
dostaw — powiedział poseł Schayer
— polega na tym, aby ten wielki bo­
chen Chleba, jakim  jest nasz dochód 
narodowy był sprawiedliw ie podzie­
lony". Po szczegółowym omówieniu 
dekretów referent postawił wniosek
0 ich zatwierdzenie.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zabrał głos przedstaw iciel zespołu 
poselskiego województwa bydgo­
skiego poseł Kuźniar. W yrażając 
aprobatę dla dekretów, mówca w ska­
zał na zadowolenie pracującego 
chłopstwa z ostatnich posunięć Rzą­
du i P artii; zwłaszcza tezy na II 
Zjazd wywołały — jak  to stwierdza 
poseł K uźniar — duże zadowolenie 
w si

K olejnj'm  mówcą jest poseł Woj­
ciechowski, który  omawia w naw ią­
zaniu do dekretów  sytuację rolnic­
tw a w  wojew. warszawskim , w ska­
zując na konieczność uruchom ienia 
dużych rezerw  w  gospodarce rolnej 
tego województwa oraz na  koniecz­
ność uspraw nienia pracy rad naro­
dowych, organizacji politycznych i 
społecznych i instytucji, k tó re  obsłu­
gują rolnictwo.

Po wyczerpaniu listy mówców  
Marszałek poddał dekrety kolejno 
pod głosowanie. Sejm je zatwierdził.

Drugą grupę dekretów  om aw ia­
nych przez Sejm stanow ią: dekre t o 
koncesjonowaniu zarobkowego prze­
robu surowców i półfabrykatów  włó­
kienniczych, dekret o praw ie górni­
czym, dekret o eksploatacji złóż to r­
fowych, dekret o wyrobie i przero­
bie spirytusu, oraz dekret o upraw ie 
tytoniu i w ytw arzaniu wyrobów ty ­
toniowych.

Spraw oidaw cą tej grupy dekre­
tów z ram ienia Komisji Spraw  Usta­
wodawczych jest poseł Marian Czer­
wiński. D ekret o praw ie górniczym 
zobowiązuje z jednej strony przed­
siębiorstwa górnicze do przedsięwzię­
cia wszelkich środków dla zabezpie­
czenia pracy górników, z drugiej zaś 
strony, stw arzając właściwe ram y 
praw ne dla dalszego rozwoju górnic­
twa, stwarza jednocześnie podstawę 
do dalszego wzrostu współzawodnic­
tw a i wydajności pracy.

D ekret o eksploatacji złóż torfo­
wych ma na celu zapewnienie p la­
nowej i racjonalnej eksploatacji tych 
złóż. D ekret w spraw ie surowców i 
prefabrykatów  włókienniczych jest 
ciosem w spekulację tym i surow ca­
mi i stwarza możliwości lepszego 
rozwoju w łókiennictwa w naszym 
kraju. Wreszcie dekret, o upraw ie 
tytoniu likw iduje przeżytki w w yni­
ku zmiany monopolu na przedsię­
biorstwo państwowe, a dekret o wy­
robie i przerobie spirytusu przyczy­
ni się do skuteczniejszej w alki z a l­
koholizmem, przew idując surowe k a ­
ry za potajem ny wyrób sp iry tualii
1 h indel wyrobami spirytusowym i 
nielegalnej produkcji. Mówca wnosi
o zatwierdzenie dekretów

W dyskusji zabiera głos znany 
górnik z wojew. stalinogrodzkiego, 
poseł Apryas, w skazując na troskę 
państw a ludowego o górników, rta 
rozwój kopalnictwa górniczego 1 na 
zadowolenie góm ków z ustaw odaw ­
stw a górniczego Polski Ludowej. 
Dekrety zostały kolejnó przez Izbę 
zatwierdzone.

Trzecią grupę dekretów  stanowiły 
dekrety: o ustalaniu cen, opłat i s ta ­
wek taryfowych, o obowiązku św iad­
czeń w naturze na niektóre cele pu­
bliczne, o dostarczeniu środków
transportowych dte potrzeb obrony 
państwa, o zmlan'.e ustawy o zakła­
daniu w budynkach mieszkalnych 
skrzynek listowych i o zmianie usta­
wy o transporcie drogowym. Refe­
rentem komisyjnym był poseł Gn- 
miński, który szczegółowo uzasad­

nił te  dekrety  porządkowe. Izba za­
tw ierdziła je  w głosowaniu.

Wreszcie ostatn ia g rupa dekre­
tów — to dwa dekrety, w prow adza­
jące zmiany do niektórych przepi­
sów Kodeksu K arnego W ojska Pol­
skiego i Kodeksu Wojskowego po­
stępowania karnego, a następnie de­
kre t o zmianie K odeksu Rodzinne­
go, dekret o stosunkach służbowych 
nauczycieli szkół zawodowych i za­
kładów naukow ych podległych 
CUSZ, dekret o szkolnictwie arty ­
stycznym i zmiany w dekrecie o 
Głównym Urzędzie K ontroli Prasy, 
Publikacji i Widowisk. Sprawoz­
dawcą był poseł Kaliszewski. Refe­
ren t w skazuje m. in. na poważny 
rozwój szkolnictwa artystycznego w 
Polsce Ludowej (posiadamy obecnie 
17 wyższych uczelni oraz 138 pań­
stwowych szkół artystycznych I i II 
stopnia). D ekret w spraw ie szkolnic­
tw a podległego CUSZ uchyl* nie­
które nieżyciowe przepisy poprzed­
niego ustaw odaw stw a, a dekret w 
spraw ie Urzędu K ontroli Prasy, P u ­
blikacji i  W idowisk stw arza w łaści­
wą s tru k tu rę  organizacyjną dla tego 
urzędu.

W dyskusji zabrai głos poseł T d r  
seyre, zatrzym ując się zwłaszcza nad 
zagadnieniam i szkolnictw a a r ty ­
stycznego. Również ta  g rupa dekre­
tów została zaaprobow ana przez 
Izbę.

M arszałek stwierdziw szy w yczer­
panie porządku dziennego zam knął 
trzecią sesję Sejm u Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Na str. 3 i 4 drukujemy pierwszą część
Uchiuałjj Rady Ministrów

z dnia 17 grudnia 1953 r.
w spraw-e zapewnienia niezbędnych środków 
dla wzrostu hodowli zwierani gospodarskich 

i rozwolu bazy paszowej

Na cześć 11 Zjaidu Partii

Kobiety z  Rogal podejmują w alkę
o  r o z w ó j  h o d o w l i

K obiety zorganizowane w  Ko­
le Gospodyń W iejskich w  groma­
dzie Rogale, gm. Trzebieszóvj, po. 
w iat Łuków , piszą w  liście do na­
szej redakcji.

„Po zapoznaniu się * tezami IX 
Plenum KC PZPK pragniemy rów­
nież przyczynić się do podniesienia 
stopy życiowej mas pracujących 
drogą rozwoju gospodarki houo*>^ 
ne.l. Prowadząc w roku bie*ąe.v»!i 
konkurs hodowlany os'ągnęłyśmy 
znaczny wzrost naszej hodowli.

W konkursie uczestniczyło 20 
członkiń koła. Osiągnęłyśmy wzrost 
pogłowia trzody chlewnej o 305 
sztuk. Obecnie posiadamy 170 sztuk 
trzody chlewnej, podczas gdy przy­
stępując do konkursu na rok lOS"! 
posiadałyśmy 58 sztuk. Umożliwiło 
to między innymi ponadplanową 
sprzedaż 10.621 kg żywca. 

Wychowałyśmy 9 sztuk cieliczek. 
Sprzedałyśmy ponad plan do dnia 

18.X.53 r. 840 litrów mleka.
Wychowałyśmy 875 sztuk kur — 

od których sprzedałyśmy do dnia
l.y ill.5 3  r, 53.424 kg jaj.

Zakontraktowałyśmy 80 sztuk 
trzody chlewnej, * których do dnia
18.X.53 odstawiłyśmy 69 sztuk.

Osiągnięcia konkursu hodowlane­
go zawdzięczamy racjonalnemu ży­
wieniu 1 wzorowej pielęgnacji. Dla­
tego też w roku przyszłym tj. 1954 
dla uczczenia II Zjazdu Partii po­
stanawiamy wziąć udział w kon­
kursie hodowlanym, podnieść na­
sza hodowlę bydła o 18 sztuk, trzo­
dy chlewnej o 141 sztuk, hodowlą 
kur o 395 sztuk I owiec o 17 sztuk.

W ramach dostaw pcnatlobowląz- 
kowych zobowiązujemy się dostar­
czyć 800 kg żywca oraz 3000 litrów 
mleka.
' Walkę o wykonanie podjętego w>- 
bowiązanla pto wadzić będziemy 
poprzez racjonalną hodowlę 1 pie­
lęgnację oraz prowadzenie samo­
kształcenia rolniczego.

My członkinie Kola Gospodyń, 
podejmując nasze zobowiązanie, 
wzywamy do współzawodnictwa 
wszystkie kobiety na terenie woje­
wództwa lubelskiego, by odpowie­
działy na nasz apel 1 uczciły Zjazd 
czynem produkcyjnym".

W trosce o człowieka
Coraz licznie] napływają do łnstan  

cji partyjnych, Komitetów Zakłado­
wych i egzekutyw  organizacji podsta 
wowych listy, tu których  ludzi* prar 
cy partyjni, bezpartyjni ł  ZMP-ow- 
cy zawiadamiają o chęci poparcia 
czynem  tez przedzjazdowych.

Z fr o n tu  p la n o w y c h  riosfww

Ominą Kamionka wykonała
iOO proc*, p l a n u  r o c z n e g o

Dzięki rzetelnej pracy gminnego 
i gromadzkiego ak tyw u  gm ina Ka­
m ionka (poio, Lubartów) wywiązała  
się w  100 proc. z obowiązkowych do­
staw  zboża. Z aktyw istów  na szcze­
gólne toyróżnienie zasługują: kierow­
nik G KS Zbigniew Kępa, zastępca 
przewodniczącego PGRN Celina Za- 
durska, sołtysi: Jan Komar * gro­
m ady Ciemno i Stanisław  Pytko z 
Siedliska.

W  każde) gromadzie niem ało fest 
rolników, k tórzy ju ż  dawno rozliczy­
li się z państw  en. Przodujący chłopi 
ja k  Bolesław S tern ik  z Ciemna, Sta- 
nisław W iciak i Antoni S tróżek z 
Siedliska, Józef B łażejczyk i  Antoni 
W ierzchoń z K am ionki• Bolesław  
Drzewicki z Kozłówki ł wielu go­
spodarzy z innych gromad otrzymali 
dyplom y u~nania za należyte wywią- 
zyum nie się z obowiązków.

W  gromadach tych nie brak nie­
s te ty  i  kombinatorów, którzy nie od­
dają zboża państwu. Należą do nich 
m  in. Bolesław Komar i Michał Szy­
m ański z kol. K ierzków ka , Stanisław  
Łopucki z Kozłówki i Piotr Wadow­
ski s. Bolesława z Kamionki. W sto- 
sunku  do nich żadnych rezultatów  
nie przyniosła praca w yjaśniają­
ca gromadzkiego aktyw u o ko­
nieczności wykonywania obywa. 
te 'skich  obowiązków. Nie dały 
żadnych rezultatóio przeprowadzone 
z  n im i indywidualne rozmowy w  
Prezydium  GRN. Oporni zostali wiec 
wezw ani do prokuratora. Widząc, że 
nie uda im się osZukoć państwa, no 
kilku dniach odwieźli n ie ty lko

!*«» r«* s ió t łn if  
wybury prezydenta Francji 
n i e  d a ł y  w y n i k ó w

PARYŻ (PAP). w 20 grudnia br.
przeprowadzono atódnu turą stosowania w 
wyborach prezydenta Republiki Francuski*!. 
Kandydatami ŷll samo jak w piątel I w 
azóstcl turiat Lanie!, Naegelen oraz Mede- 
clen. Laulel uzyskał 407 głosów, Naetcleu 303 
1 Medeclen 1** stosów.

Tak wlec równie* w alódmeł turie iaden 
i k a n d y d a t ó w  nie otrzymał wymaganej bez­
względne! większości gtosó**,

z boże, ale i ziemniaki na p u n k t sku­
pu. Tylko Stanisław Łopucki i  Piotr 
W adowski jeszcze do te j pory zalega- 
ja znaczną ilość zboża, ziem niaków  
i nie chcą zapłacić podatku.

Główną uwagę PGRN zwróciło te­
raz na dostawę końcówek w  groma­
dzie Nowodwór Wieś i  Skrobó w  
Wieś. W pierwszej zalega * końców­
kam i 20 rolników a w  drugiej 16. 
Nie wszyscy chłopi mają uregulowa­
ne obowiązkowe dostawy zboża, 
ziemniaków i żyw ca z ubiegłego ro- 
ku. Dlatego uńęc a k tyw  gm inny  i 
gri ..adzki pracuje nad tym , by 
wszelkie zaległości ubiegłego roku, 
jak również z roku bieżącego zosta­
ły w ykonane w  najbliższych  dniach.

M. Ch.
POSKROMIĆ KOMBINATORÓW 
W GMINIE RACHANIE

W gminie Rachanie (pow. Toma­
szów Lub.) jes t dużo zalegających

Do nich należy zaliczyć W łady­
sława Wybranowskiego, który w i­
nien jest państw u ponad 10 q zboża 
l Leona Sobusia, który zalega pra­
wie 14 ą ziarna.

W gromadzie Pukarzów skup zbo- 
iv  przebiegał do niedawno powoli. 
Leonard Gardzioła, Julian i Stani­
sław Kuzdra namawiali chłopów by 
w strzym yw ali się z  dostawami. Po 
zdem askowaniu ich na zebraniu 
Gromadzkim gromada Pukarzów le­
piej realizuje dostawy.

W gromadzie Jarczów niektórzy  
chłopi uprawiają ziemie, nie ujętą w  
rejestrach GRN. Np. W ładysław  
Walczuk z Łubcza spekuluje zbożem, 
ponieważ uprawia kilka hektarów  
ziemi nieujętej obowiązkowymi dosta 
wami. Mimo licznych interw encji 
chłopów Feliks K araw ański wice­
przewodniczący GRN w  Jarczowie 
nie nie robi w te f sprawie. Ewa Bo- 
chowska * tej samej wsi, według 
rejestru uprawia nie  całe 2 ha zie­
mi, a faktycznie zbiera z około 8 ha.

Takich wypadkóto jest więcei 
również w  gminie Lubycza Królew­
ska (gromada Zurawce), gm. Ulhó 
wek i innych, I  to są sprawy także 
do natychmiastowego załatwienia. 
(7938, 7928, 7927, 7887)

P. Zmidewslki i  M. Szicsouply

Poniłe) d rukujem y lUt pracowni 
ków Działu Adm inistracyjno  - B y­
towego FSC:

Do
Komitetu Zakładowego
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej
FSC im. B. Bieruta

w Łubllnl*
„My pracownicy Działu Admi­

nistracyjno - Bytowego po zapozna, 
niu się * referatem tow. B. Bieruta, 
wygłassomym na IX Plenum KC 
PZPR -widzimy lepiej naeae zada­
nia i w  związku z tym dla popar­
cia czynem hasła w alki o seybszy 
wzrost dobrobytu ludzi pracy eobo. 
wiązujemy się:

— zorganizować do dni* 1.11.54 r. 
(w porozumieniu z Wydziałem 
Zdrowia PMRN) przychodnię dzie­
cięcą i ośrodek zdrow ia na osie­
dlu ZOR—Bronowioe,

polepszyć w arunki mtewkanio 
we mieszkańców baraków  robotni­
czych przez przekw aterow anie ich 
do dn ia  1.1.1954 r. do nowcurządzo- 
nego hotelu, na  ZOR—Bronowioe 
W hotelu ZOR—Bronowice Bloik 
Nr 11 zmniejszyć lim bę osób za­
kw aterow anych w poszczególnych 
pokojach,

— od dn ia  1.1.1954 r. ergentoo. 
w ać regularnie zbiorowe uczęszcza 
nie pracowników zamie®zka?ych w 
hotelach na  filmy i do teatru ,

— organizować 2 reizy w  miealą- 
cu odczyty dla miesakańców hoteli,

do dnia 1,1.1954 r. wyposażyć 
świetlicę na ZOR—Bronowie# w  
radio, adapter i płyty.

P o w ia ty Lu b lin  i Hrubieszów
zwolnione
* miarek i odsypów

WARSZAWA (PAP). 11 dalszych
powiatów przekroczyło 90 proc. 
rocznego planu dostaw zboża. Są 
to-pow iaty: Łęczyca i  K utno w woj. 
łódzkim, Lublin 1 Hrubieszów w 
woj. lubelskim, Gostynin i  Płońsk 
jako ostatnie w woj. warszawskim 
oraz Białystok, Ełk, Kolno, G raje­
wo 1 Suwałki Jako ostatnie w woj. 
białostockim.

Cbłopd tych powiatów, którzy w  
całości dostarczyli państw u w yzna­
czone ilości zboża x tegorocznych 
zbiorów zwolnieni ziostali z miarek 
I odsypów oraz korzystają * prawa 
sprzedaży na wolnym rynku swych 
nadwyżek zboża i przetworów zbo­
żowych.

Województwo warszawskie Jest
11, za^ białostockie 12 z kolei wo- 
jewództwem, udzie wszystkie po­
wiaty wykonały Już tegoroczny 
plan dostaw zboża co najmnd*J w 
90 W ife

(



Str. 3 s z t a n d a r  l u d u Nr 303

Bohaterska walka armii i narodu wietnamskiego
zakończy się zwycięstwem  

Oświadczenie prezydenta Ho Szi Mina
PEKIN (PAP). — Agencja Nowych Chin ogłosiła pełny tekst 

oświadczenia złożonego przez prezydenta Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej Ho Szi Mina w związku z siódmą rocznicą podję­
cia walki narodu wietnamskiego przeciwko zaborcom francuskim . 
Oświadczył on m. In.:

— Początkowo natrafialiśm y na 
znaczne trudności w  naszej walce, 
lecz sytuacja międzynarodowa roz­
w ijała się w k ierunku sprzyjają­
cym coraz bardziej naszej wojnie 
wyzwoleńczej. Siły pokoju i demo­
kracji całego św iata, którym  prze­
wodzi Związek Radziecki, stawały 
się coraz potężniejsze i przerosły si* 
ły im perialistycznych podżegaczy wo­
jennych. B ohaterska w alka wyzwo­
leńcza naszego narodu  nabierała co­
raz szerszego rozm achu. Odnosiliś­
my jedno zwycięstwo po drugim  i 
osiągnęliśmy znaczne sukcesy w 
dziedzinie wojskowej, politycznej, 
gospodarczej 1 ku ltu ralnej. Zadali­
śmy nieprzyjacielow i druzgocące 
ciosy. Poniósł on poważne stra ty : w  
ciągu 7 la t wyelim inowaliśm y z w al­
k i przeszło 320 tysięcy nieprzyjaciel­
skich żołnierzy i  oficerów. W ciągu 
tego okresu nieprzyjaciel m usiał w y­
dać na w ojnę przeszło 3 tysiące mi" 
liardów  franków. Ponieważ jego za­
soby gospodarcze i finansowe w y­
czerpały się w skutek tych olbrzy­
mich wydatków, m usi on żebrać o 
pomoc am erykańską i w skutek tego 
m usi się podporządkowywać w coraz 
większym stopniu Stanom  Zjedno­
czonym. Im perialiści am erykańscy 
korzystają z tego, aby  ujarzm ić na­
ród francuski oraz ingerować bezpo­
średnio do w ojny w W ietnamie, p ró­
bując zająć m iejsce kolonizatorów 
francuskich w Indochinach.

W szystko to świadczy o coraz 
większej słabości nieprzyjaciela 1 o 
wzroście naszych sił. Ponieważ w oj­
na jaką prowadzim y jest sprawiedli* 
wa, naród francuski jest po naszej 
stronie tak  samo, jak  wszystkie na­
rody uciskane przez Im perialistów 
francuskich. W szystkie m iłujące po­
kój narody walczą coraz energiczniej 
przeciwko prow adzonej przez im pe­
rialistów  francuskich  agresywnej 
w ojnie w Wietnamie.

Z okazji siódmej rocznicy podję­
cia oporu zbrojnego pragnę przeka­
zać w im ieniu narodu w ietnam skie­
go serdeczne pozdrowienia narodo­
w i francuskiem u i  w szystkim naro­
dom uciskanym  przez kolonizatorów

Odpryski
A T L A N T Y C K IE

ROW NOUPRA WNIKNIE  
Prasa francuska zajm uje  się o- 

statnio tnów  spraw ą wiz kw ieć* 
nych dla Francuzów pragnących 
udać się do U SA. Bo  — ja k  toitt- 
domo — Am erykanie w yjeżdżają­
cy do Francji, żadnych u>i* nie 
potrzebują, co jes t jeszcze jednym  
dowodem „równouprawnienia", 
które według W aszyngtonu panu­
je w  stosunkach  między pa rtn e ra ­
mi atlantyckim i.

CO TO JE ST O KRU CIEŃ STW O ?
Jak  tuynika z  doniesień agencji 

Reutera, b ry ty jsk i m inister w oj­
ny  jest jednym  z  najgorzej poin­
form ow anych ludzi na śmiecie. 
Nie u’l t  naw et, co jego żołnierze 
robią w  Kenii. O statnio oświad­
czył on bowiem, że zamierza prze­
prowadzić śledztwo „w  w ypadku  
gdyby znalazły się doujody, ż« 
mieszkańcy K enii padli ofiarą o. 
krucieristw oddziałów bry ty j­
skich",

A  tego samego dnia, ta sama 
agencja Reutera zamieściła nastę 
pującą depeszą z Kenii: „Bombow­
ce angielskie zrzucały bom by na 
okolice Aberdare w  ciągu w ielu  
godzin. Następnie bombowce o- 
strzeliw ały Ma u Mau (tak A ngli­
cy nazyw ają ludność miejscową) 
* karabinów  m aszynow ych".

A le tego — zdaniem pana m i­
nistra  — nie m ożna nazwać o- 
krucieńslwem .

P O LIC YJN Y ENTU ZJAZM
Po ulicach Paryża kursuje auto 

wojskowe, zujmujące się propa­
gandą w ojny w  W ietnam ie przy 
pomocy rozdawnictwa broszur, 
w ystaw y broni i wyświetlania fi l­
mów. Jak, donoszą dzienniki fran­
cuskie, propaganda na kolach cie­
szy się szczególnym powodzeniem  
u  policjantów, którzy  w  znacznej 
ilości zawsze znajdują  się przy  
aucie.

T ak  w ielki bowiem jest entu­
zjazm  publiczności paryskie}.* 

M AT.

francuskich. P ragnę wyrazić wdzięcz" 
ność klasie robotniczej całego świa­
ta, k tó ra  w dniu 19 grudnia obcho­
dzi „M iędzynarodowy dzień aktyw - I
nej solidarności z narodem  wiet- j u d a n ia , k tó re  stałyby się rękojm ią 
namskim ", i m iłującym  pokój lu- p raw dziweJ niezawisłości 1 pokoju:

m u w  W ietnam ie w  drodze roko­
w ań, pragnie prowadzić .rokowania 
w  tej spraw ie oraz chce rozwiązać 
problem  w ietnam ski pokojowymi 
środkam i — to naród 1 rząd W iet­
nam skiej R epubliki Dem okratycznej 
są  gotowe podjąć rokow ania z rzą­
dem francuskim .

A rm ia nasza 1 naród  pow inny 
uczynić wszystko, co w  ich mocy, aby 
wykonać dw a niezw ykle doniosłe

dziom całego św iata za to, że popie­
ra ją  naszą słuszną walkę.

Jeśli rząd  francuski pragnie rozej*

prawdziwej niezawisłości 1 pokoju 
wzmóc opór zbrojny 1 przeprowadzić 
reform ę rolną. Ta dw a zadania są 
ściśle ze sobą związane.

Naród polski solidaryzuje slą
z  w a l c z ą c y m  W i e t n a m e m

WARSZAWA (PAP). Zgodni* z 
uchw ałą III Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych, ludzie p ra ­
cy na  całym świecie obchodzili 19 
bm. „Międzynarodowy dzień solidar­
ności z narodem  w ietnam skim  — 
dzień w alki o zaprzestanie w ojhy 
kolonialnej w W ietnamie". W zw iąz' 
k u  z tym  Dniem polscy związkow­
cy przesłali do W ietnam u w iele li­
stów  1 depesz, w  których w yrażają 
uczucia serdecznej przyjaźni dla 
narodu tego kraju , solidarność z 
jego słuszną w alką o niepodległość 
i  wolność oraz przekonanie, że toczą­
ca się tam  wojna, będzie jak  n a j­
szybciej zakończona.

Depesze i listy  przesłały również 
do bratn ich  związków zawodowych 
w  W ietnam ie liczne branżow e związ­
ki zawodowe w  Polsce. M. innym i 
w depeszy przesłanej przez Zw. 
Zaw. Metalowców czytamy: „Prze­
syłamy Wam w yrazy naszej ser­
decznej przyjaźni i solidarności xe 
spraw iedliw ą walką, Jaką toczycie 
w im ię wolności, niezależności i po­
koju".

Sw e uczucia solidarności z lu ­
dem w ietnam skim  wyraziły także 
liczne załogi robotnicze w całym 
kraju . M. in . w  rezolucji, uchw alo­
nej przez uczestników związkowej 
konferencji sprawozdawczo • w y­
borczej w  kopalni Im. Stalina, zało­
ga stw ierdza:

„Domagamy się natychm iastow e­
go zakończenia „brudnej w ojny" 
prowadzonej w  W ietnam ie w brew  
Interesom narodu francuskiego, 
wbrew interesom  klasy robotniczej 
na całym  świecie“.

W związku z „M iędzynarodowym 
dniem solidarności z narodem  w iet­
nam skim  — dniem w alki o zaprze­
stanie w ojny kolonialnej w  W iet­
nam ie'1 w ok. 500 zakładowych świet 
licach, dom ach ku ltu ry  i klubach 
robotniczych poświęcono specjalne 
kąciki fotografiom, obrazującym  ży­

cie, w alkę 1 sw ycięstw a ludu  w iet­
namskiego. W w ielu zakładach w y­
głoszono n a  ten  tem at odczyty ilu ­
strow ane przeźroczami, lub  t e i  po­
gadanki przez radiowęzły.

lak lepiej gospodarować, lak uzyska ć dodatkową produkcją

Uwaga czytelnicy —  chłopi, robotnicy, 
technicy i inżynierowie 

M o w y  k o n k u r s  » S z 2 a n d a r u  L u d u «
Redakcja „Sztandaru Ludu” ogłasza nowy konkurs. Do wzięcia 

udziału w tym konkursie zapraszamy pracujących chłopów, człon­
ków spółdzielni produkcyjnych, pracowników państwowej służby 
rolnej, pracowników państwowych ośrodków maszynowych, aktywi­
stów ZSCh 1 aktywistów organizacji partyjnych, robotników, maj­
strów, techników 1 inżynierów zakładów przemysłowych Lubelsz­
czyzny.

Nasz KONKURS - ANKIETA polega na udzieleniu odpowiedzi 
na jedno z dwóch pytań:

1) Jak będę gospodarował, aby podnieść wydajność z ha 1 zwięk­
szyć hodowlę — przy pomocy jakich metod 1 przy użyciu jakich 
środków? Jakie rezerwy, które można wykorzystać dla podniesie­
nia produkcji rolnej widzę w moim gospodarstwie lub na moim tere­
nie? (Wskazać na Istniejące możliwości lepszej gospodarki na ewent. 
potrzeby inwestycyjne).

2) Jakie możliwości uruchomienia dodatkowej produkcji widzę 
vr moim zakładzie pracy? (Wskazać na konkretne, realne możliwo­
ści I ewent. potrzeby inwestycyjne).

Odpowiedzi należy nadsyłać do redakcji „Sztandaru Ludu" 
w Lublinie (ul. S Maja 14) w terminie do dnia 10 stycznia 1954 r.

ODPOWIEDZI KONKURSOWE BĘDĄ ROZPATRZONE PRZEZ 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, KTÓRE PRZYZNA CENNE NAGRODY 
(OGÓLNEJ WARTOŚCI OK. 4 TYS. ZŁOTYCH) AUTOROM NAJ­
LEPSZYCH PRAC.

(Spis nagród podamy w Jednym * najbliższych numerów na­
szego pisma).

Przemówienie Churchilla uj Izbie Gmin 
Debata nad polityką zagraniczną Wielkiej Brytanii

LONDYN (PAP). — 17 grudnia w Izbie Gmin odbyła się jedno­
dniowa dyskusja nad polityką zagraniczną Wielkiej Brytanii Dys­
kusję zagaił premier Wlnston Churchill.

Omówił on przede wszystkim 
przebieg rokow ań brytyjsko-egip­
skich w  spraw ie pobytu w ojsk b ry ­
tyjskich w  strefie K anału Sueskie- 
go. Mówiąc o polityce Anglii w  sto ­
sunku do Egiptu 1 o „mediacji*1 Sta­
nów Zjednoczonych, Churchill 
oświadczył:

„Nasza decyzja w  te j spraw ie nie 
będzie podyktow ana an i aktam i 
gw ałtu naszych wrogów, ani presją 
ze strony  niektórych naszych n a j­
lepszych przyjaciół".

N aw iązując do konferencji na 
Bermudach, Churchill oświadczył: 

I „Moim zdaniem, niezwykle ważny

Adenauer coraz bezczelniej żąda, aby Francja ratyfikowała układy  
» „armii europejskiej", co dałoby możność rozlokowania garnizonów  
hitlerowskich' na terenie Francji,

CIP, CIP, CIP... KOGUTKU...

»Hnm anite« o wyborach prezydenta we Francji
PARYŻ (PAP), — Komentująo dotychczasowy przebieg wyborów 

prezydenta Republiki Andre S-il w artykule wstępnym na lamach 
„Humanite" pisze m. In.:

— Jes t to w ypadek bez precedensu... 
Bez względu na  dalsze perypetie wy­
borów prezydent* już to, co stało 
się dotychczas, jest wielce poucza­
jące, Należy w  szczególności pod­
kreślić, że now ą porażkę ponieśli

zdsklarow ani zwolennicy „arm ii euro 
pejskiej*1, zaciekli obrońcy W ehr­
machtu, ducha odw etu i zależności 
od W aszyngtonu. Dotkliwa' kląska 
Bidault typowego przedstawiciela 
tej polityki, odzwierciedla na pła&z-

Chłopi Lubelszczyzny dyskutują
nad uchw ałą o zw ię k s ze n iu  hodowli i b a zy  p aszow ej

W związku z uchw ałą Sejm u PR L 
z dnia 1? bm., dotyczącą zwiększe­
nia hodowli 1 bazy paszowej na  wsi 
odbyw ają się liczne zebrania gro­
madzkie. Pierwsze z tych zebrań 
odbyły się w niedzielę 20 bm. l i c z ­
ny udział pracujących chłopów oraz 
kobiet w iejskich świadczył, te  
uchw ala Sejm u spotkała się z ły- 
wym zainteresowaniem  lubelskiej 
wsi.

W ielu chłopów zabierających głos 
w dyskusji mówiło na  tem at du­
żych braków  rolnictw a Lubel­
szczyzny w  zakresie bazy paszowej. 
Tym goręcej chłopi przyjęli uchw a­
łę.

W gminie P ru sk i (paw. Lublin) 
zebrania gromadzkie odbyły się m. 
In. w  Gardzienicach, Brzezicach i 
K o jcach  Górnych. Na zebraniu w

Gardzienicach zabierali m. In. głos 
członkowie spółdzielni produkcyj­
ne] z  Brzezie w skazując chłopom in­
dyw idualnym  możliwości podniesie­
nia produkcji rolnej.

W M aryninie, gmina Siedliszcze, 
pow. Chełm, chłopi krytykow ał: 
złą pracę apairatu gospodarczego. 
Średniorolny chłop Jan  Szaruga 
stwierdził, że GS niedostatecznie 
pomaga rozwijać produkcję rolną, 
gdyż n ie  zawsze w  term inie i w 
potrzebnych ilościach dostarcza na­
wozy sztuczne. Stw ierdził on też, 
że przy pomocy państw a trzeba za­
cząć budować silosy, celem zabez­
pieczenia kiszonek. Przy pełnym 
w ykorzystaniu pomocy państwa 
chłopi pracujący zwiększą produkcję 
rolną i h o d o w la n ą .__<j>s)

czyźnie parlam entarnej wzm agają­
cą się wrogość narodu wobec u k ła ­
dów z Bonn i Paryża, wzm agające 
się dążenie do nowej polityki.

Ale faktem , k tóry  pociągnie za 
sobą szczególnie poważne konse­
kwencje, jest uchw ala grup kom u­
nistycznych (po glosowaniu w 
pierwszej tu rze n* Cachina) odda­
nia swych głosów w drugiej tur/.e 
na kandydata  socjalistycznego Nae- 
gelena, k tó ry  wypowiedział r.ę prze­
ciwko „wspólnocie europejskiej".

— W ten sposób partia  nasza, zgo­
dnie z uchw alą ostatniej sesji swego 
Komitety Centralnego, zam anife­
stowała, że pragnie uczynić wszyst­
ko, aby doprowadzić do Jedności 
wszystkich Francuzów  przeciwnych 
układom  z Bonn 1 Paryża 1 aby 
umożliwić osiągnięcie skutecznej je ­
dności działania klasy robotniczej.

Najw ażniejsze tą jednak możli­
wości, Jakie otw iera postawa depu­
towanych komunistycznych. N ikt w 
ku luarach  W ersalu nie ukryw ał jej 
wielkiej doniosłości

N ajw ażniejsze jest to, że dzię­
ki postawie naszych wybrańców  
możliwości wspólnego działania cą 
jeszcze większe niż wczoraj — 
zarówno na płaszczyźnie jak  n a j­
szerszej Jedności przeedwko ukła­
dom z Bonn 1 Paryża, Jak i na p ła­
szczyźnie jednolitego frontu klasy 
robotniczej, k tóry  stanow i decydu­
jącą siłę we wszystkich walkach, 
i*Jple trzeba bsdzis itc czy ^

był fakt, te  mogłem prowadzić dłu­
gie, szczere poufne rozmowy z p re ­
zydentem Eisenhow erem 1'.

C hurchill następnie zwrócił się d$ 
F rancji z żądaniem  aby rwtyfiko* 
wała układ w spraw ie „arm ii euro­
pejskiej". „Jeśli F rancja  odrzuci 
p ro jek t utworfeenla „arm ii europej' 
sk iej‘‘ — powiedział Churchill — 
to znalezienie innego wyjścia, a 
mianowicie rozszerzenie bloku a tlan  
tyckiego przez włączenie , Niemiec 
zachodnich — będzie związane z 
licznymi 1, być może, naw et z nie­
zwykle pow®żnymi trudnościam i1*.

W inston Churchill poświęcił k ilka 
słów berlińskiej konferencji czte­
rech mocarstw, po czym wróci} po­
nownie do analizy rezultatójw kon­
ferencji na Berm udach. Mówca za­
komunikował, że na B erm udach 
wiele czasu poświęcono omówieniu 
zagadnień Dalekiego Wschodu i Azji 
południowo-wschodniej. „Nie jes t 
dla nikogo tajem nicą, że w te j czę­
ści św iata  istn ieją pew ne rozbież­
ności jeśli chodzi o politykę m o­
carstw  zachodnich" — powiedział 
Churchill.

„Omawialiśmy — stw ierdził p re­
mier — takie zagadnienia, jak  han ­
del z Chinami, uznanie chińskiego 
rządu komunistycznego, dopuszcze­
nie Chin do ONZ, kw estia koreań­
ska, a n aw et spraw y tak  uciążli^ 
wych postaci, jak  Li Syn M an i  
Czang K ai-szek“.

W zakończeniu Churchill omówił 
stosunki b ryty jsko-irańskie 1 spra­
wę Triestu oraz poświęcił znaczną 
część swego przemówienia problem o­
wi energii atom owej, aprobując pro­
pozycje prezydenta USA w  sprawi* 
utw orzenia „funduszu atomowego".

Przywódca opozycji labourzystow* 
6kiej C lem ent Actiee zabierając 
głos w dyskusji poparł politykę rzą­
du  brytyjskiego w Egipcie.

Mówiąc o berlińskiej konferencji 
m inistrów spraw  zagranicznych 
Attlee oświadczył: „Na konferencję 
trzeba przybyć, w  m iarę możności, 
bez wiążących, tw ardych warunków. 
Dotyczy to w takiej sam ej mierze 
strony radzieckiej. Uważam że n a ­
dzieje związane z konferencją za­
leżą w znacznym stopniu od podej­
ścia do te j konferencji".

Przyw ódca lewego skrzydła partii 
iabourzystowskiej Bevan podkreślił, 
ż* rząd bry ty jsk i popełnił pewne 
poważne błędy w  swej polityce w  
Afryce i na  Dalekim Wschodzie. 
Mówiąc o rządzie Chin Ludowych, 
Bevan podkreślił, że dopuszczenie 
tego rządu do Rady Bezpieczeństwa 
byłoby olbrzymim krokiem r-.a dro­
dze do u trw alenia pokoju na całym 
świecie. W zakończeniu Bevan 
oświadczył, że należy podjąć poważ­
ne wysiłki w  k ie ru n k i osiągnięcia 
porozumienia ze Związkiem Radziec­
kim w spraw ie Niemiec,

W odpowiedzi na głosy w dysku­
sji m inister 6praw zagranicznych 
Eden oświadczył m. in.: „Osobiście 
jestem  zdania, że znajdujem y się w  
okresie krytycznym, jeśli clwdij o 
sytuację międzyM rodową. Sytuacja 
Jest taka, że możliwe są albo w yda­
rzenia dające wszelkie nadzieje, je 
41 i wszyscy będą się starali podejść 
w odpowiednim duchu do sto ją­
cych przed n im i zadań, albo t eż 
możemy znaleźć się w w yjątkow o 
trudnej i skomplikowanej s£tuacjł“i

\
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U c h w a ł a  M a d y  M i n i s t r ó w
z dnia 17 grudnia 1953 r.

w  spraw ie zapew nienia niezbędnych środków  dla w zro stu  hodowli z w ie r z ą t gospodarskich i rozwoju b a zy p a s zo w e j
W ciągu 9 la t istnienia Polski L u­

dowej dokonano olbrzymiej pracy 
w  dziedzinie odbudowy hodowli ze 
zniszczeń w ojennych oraz stworzo-

no w arunki dalszego jej rozwoju.
S tan hodowli osiągnięty w 1953 r. 

w ykazuje w porów naniu ze stanem  
z 1946 roku następujący wzrost:

Pogłowie
1946 1953 W skaźnik wzrostu 

w  latach  1946—1953

w  tysiącach 6zt. (rok 1946 =  100)

bydła 3.911 7.383 189
>zody chlewnej 2.674 9.730 364
owiec 727 3.330 458
koni 1.730 2.720 157

Stan pogłowia trzody chlew nej na
l.V II. 1953 r. w porów naniu ze śred­
nim  stanem  pogłowia w latach  
1934—1938 wynosił 136,2 proc., stan 
pogłowia owiec 111,1 proc. Obok 
ilościowego w zrostu pogłowia, wzro­
sła również produkcyjność zwierząt, 
między innym i mleczność krów  pod­
niosła się w  1953 r. w porów naniu z 
1938 r. z 1400 litrów  do 1716 li­
trów .

Osiągnięte dzięki wysiłkowi chłop­
stw a pracującego, robotników  ro l­
nych i system atycznej pomocy P ań ­
stw a Ludowego powiększenie pogło­
wia zwierząt gospodarskich i ich 
produkcyjności umożliwiło stały 
wzrost zaopatrzenia ludności w  a r­
tykuły  produkcji zwierzęcej. W 
przeliczeniu na jednego mieszkańca 
roczna produkcja m ięsa wołowego i 
wieprzowego wynosiła w  1952 r. 
35,2 kg, podczas, gdy w 1938 r. wy­
nosiła 24,3 kg, produkcja m leka 
342,1 litra  w 1953 r., a 286,9 litra  w 
1938 r.

Państw o Ludowe realizując konse­
kw entnie politykę sojuszu robotni­
czo - chłopskiego, okazywało chło­
pom w szechstronną pomoc, k tóra  »v 
zakresie hodowli dotyczyła: 

dostaw  inw entarza, kredytów  na 
jego zakup oraz na odbudowę po­
mieszczeń dla inw entarza, 

ulg dla gospodarstw  zw iększają­
cych hodowlę, 

stale rozszerzanej opieki w etery­
naryjnej.

Szczególne znaczenie dla rozwoju 
hodowli posiada rozszerzanie przez 
państwo kon trak tac ji 1 związanej z 
n ią pomocy w postaci pasz, m ate ria ­
łów opałowych, zaliczek pieniężnych 
ltp.

Na specjalne podkreślenie zasłu­
guje rosnący stale rozwój hodowli 
zespołowej w spółdzielniach pro­
dukcyjnych.

W szeregu w ojewództw  spółdziel­
nie produkcyjne, prow adzące hodow­
lę zespołową osiągnęły już, łącznie z 
hodowlą przyzagrodową, wyższą ob­
sadę inw entarza żywego na 100 ha 
użytków rolnych oraz wyższą mlecz­
ność krów  w porów naniu z gospo­
darką indywidualną.

Duży wzrost hodowli osiągnięty 
został również w państw ow ych gos­
podarstw ach rolnych. W porów na­
niu z r. 1949 pogłowie bydła wzro- 
s}0 o 135,7 proc., w  tym  krów  o 
155,5 proc., trzody chlewnej o 320,9 
proc., owiec o 192,8 proc.

Pomimo tych poważnych osiąg­
nięć rożwój hodowli nie nadąża za 
szybko rosnącymi potrzebam i w za­
kresie zaopatrzenia ludności w a r ty ­
kuły spożywcze i przem ysłu w su ­
row ce' pochodzenia zwierzęcego.

Szczególnie niezadowalające w yni­
ki w y k a z u je  hodowla bydła, którego 
pogłowie nie osiągnęło jeszcze stanu  
p r z e d w o je n n e g o ,  a w okresie ostat­
nich 4 la t wzrosło tylko o 4 proc.

Poważnym brakiem   ̂ w  rozwoju 
hodowli jest zbyt duża nierówno- 
mierność zarówno obsady inw enta­
rza na  100 ha użytków rolnych, jak  
i produkcyjności zwierząt w posz­
czególnych rejonach kraju.

Przy przeciętnej dla k ra ju  w  gos­
podarce chłopskiej obsadzie inw en­
tarza na 100 ha użytków rolnych 
wynoszącej w 1953 r. 38,9 szt. bydła, 
47,7 szt. trzody chlewnej i 17,1 szt. 
owiec — szereg w o je w ó d z tw  posiada 
znacznie wyższą obsadę inw entarza, 
a mianowicie: 

w bydle — województwa: poznań­
skie, łódzkie, opolskie, stalinogrodz- 
kie, rzeszowskie, krakow skie od 40,7 
do 63,2 sztuki na  100 ha;

w  trzodzie chlewnej — wojewódz­
tw a: gdańskie, lubelskie, bydgoskie, 
opolskie, poznańskie — od 50,2 do 
67,6 sztuki na 100 ha;

w owcach — województwa: kosza­
lińskie, kieleckie, olsztyńskie, gdań­
skie, biaiostockie, łódzkie — ad 19,?
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N atom iast część województw w y­
kazuje znacznie niższą od średniej 
obsadę inw entarza na 100 ha.

Zbyt duże różnice między rejona­
mi w ystępują również w produkcyj­
ności zwierząt gospodarskich.

Główne przyczyny niedostateczne­
go rozwoju hodowli w szeregu wo­
jewództw są następujące:

1. N ienadążanie produkcji pasz 
za wzrostem pogłowia. Szczególnie 
duże niedociągnięcia w ystępują w 
zagospodarowaniu i użytkow aniu łąk 
i pastw isk oraz w upraw ach wyso- 
kowydajnych roślin pastew nych o 
dużej zawartości białka, jak  lucer­
na, koniczyna i inne m otylkowe —• 
zarówno na masę zieloną jak  i na 
nasiona. Znaczne ilości pasz zielo­
nych i okopowych pastewnych są 
m arnotraw ione skutkiem  nieterm ino­
wych zbiorów i niewłaściwego prze­
chowywania. Zaniedbyw anie kisze­
nia i suszenia pow oduje duże s tra ­
ty pasz zielonych i odpadkowych 
oraz jest przyczyną nierównom ier- 
nośd  w żywieniu inw entarza w cią­
gu roku.

2. Ustalony system bodźców ma-, 
terialnych dla rozwoju hodowli nie 
zawsze należycie i elastycznie 
uw zględniał zmiany zachodzące w 
produkcji zwierzęcej 1 w pływ  stanu 
bazy paszowej na opłacalność h o ­
dowli. Również przy ogólnie słusz­
nym  w ym iarze obowiązkowych do­
staw  w praktyce często m iały m iej­
sce wypaczenia polegające na nie­
dostatecznym  uw zględnianiu kon­
kretnych w arunków- terenowych.

3. N iepełne w ykorzystanie możli­
wości odnaw iania stada. Dotyczy to 
zwłaszcza niedostatecznego wychowu 
cieląt. Za mało rozw ijana jest jako 
pomoc ze strony państw a dla w y­
chowu cieląt i podnoszenia jakości 
krów kon trak tac ja  cieliczek i jałó­
wek. B rak jest zorganizowanego 
obrotu bydłem użytkow ym  między 
poszczególnymi re jonam i

4. N iedostateczna troska o pod­
niesienie produkcyjności zwierząt 
gospodarskich. Niedostateczna jest 
zwłaszcza opieka M inisterstw a Rol­
nictwa i M inisterstw a Państwow ych 
Gospodarstw Rolnych nad rozwojem 
hodowli zarodowej, co osłabia od­
działywanie tej hodowli na  podnie­
sienie jakości stada.

B rak jest odpowiedniej ilości wy- 
sokowartościowych rozpłodników na 
punktach  kopulacyjnych, również 
nie jest w dostatecznym  stopniu roz­
w ijane sztuczne unasiennianie zwie­
rząt.

Niedostateczna jest pomoc i opie­
ka udzielana gospodarstwom utrzy­
mującym  rozpłodniki uznane za od­
powiednie do hodowli.

5 Poważne zaniedbania w zakre­
sie pielęgnacji zwierząt. Za słabo 
upowszechnia się postępowe metody 
chowu i użytkow ania zwierząt. W 
niedostatecznym  stopniu stosuje się 
zabiegi zm ierzające do zwalczania 
jałowości krów  i zwiększenia plen­
ności macior.

6. Poważne zaniedbania w żywie­
niu zwierząt. Jednostronność w stoso 
w aniu poszczególnych rodzajów pasz 
oraz nagłe zmiany^ sposobu żywienia 
w  zależności od póry roku, niew ła­
ściwe, nieoszczędne i często nierów ­
nom ierne skarm ianie pasz powo­
dują duże stra ty  zwłaszcza w pro­
dukcyjności bydła. W karm ieniu 
trzody chlewnej stosuje się nadm ier­
nie pasze zbożowe i ziemniaki przy 
niedostatecznym  stosowaniu pasż 
zielonych i kiszonek.

7. N iewystarczająca zaopatrzenie 
gospodarstw  rolnych w m ateriały 
budow lane na rem ont 1 rozszerzanie 
pomieszczeń dla inw entarza oraz 
niedostateczna zaopatrzenie tych go­
spodarstw  w  sprzęt i  narzędzia dla 
potrzeb hodowli.

8. Zbyt powolne wprowadzanie 
w państwowych gospodarstwach ro l­
nych 1 spółdzielniach produkcyjnych 
m echanizacji robót pracochłonnych 
W Jiodowli,

9. Zbyt słaba pomoc instruktażo- I stateczne upowszechnianie wiedzy J 10. Brak kadr fachowych w służ- 
wa, udzielana przez służbę zootech- rolniczej i przodujących osiągnięć w i bie zootechnicznej 1 niedostateczne 
niczną i w eterynary jną  oraz nie do- I hodow li | ich przygotowanie.

I. 0 zadaniach w dziadzinie rozwofu hodowli 
i zwiększeniu pomocy pońsiwa dla gospodarki

chłopskiej
I. Zadania dotyczące zw ię ksze n ia  pogłowia 

1 podniesienia produkcyjności zw ie rzą t
Zgodnie z w ytycznym i IX  P le­

num  KC PZPR, dotyczącymi przy­
spieszenia rozwoju hodow li i  w  ce­
lu powiększenia p rodukcji mięsa, 
mleka, tłuszczów zwierzęcych, w eł­
ny oraz innych surowców, pocho­
dzenia zwierzęcego, należy zapew ­
nić tak i rozwój hodowli, aby osią­
gnąć w roku 1955 następujący stan  
pogłowia:

bydła około 8 milionów sztuk 
(w tym  krów  co najm niej 5 1 pół 
min. szt.) 

trzody 10 milionów 750 tys. szt. 
owiec 4 i  ćwierć miliona sztuk.

W hodowli bydła

1. Uznać, iż podstawowym zada­
niem produkcji zw ierząt n a  najbliż­
sze ła ta  jest przyspieszenie wzrostu 
pogłowia bydła przy równoczesnym 
wzroście mleczności krów  i żywej 
wagi bydła.

2. Zobowiązać M inistrów  Rolnic­
twa oraz Państwow ych Gospodarstw  
Rolnych do ustalenia rejonow ych 
zadań rozwoju hodowli bydła, sto­
sownie do w arunków  przyrodni­
czych i ekonomicznych oraz istn ie­
jącego stanu hodowli w  poszczegól­
nych rejonach kraju .

W zadaniach tych należy uwzględ 
nićc
— znaczne powiększenie stanu ilo­

ściowego pogłowia jako główne 
zadanie w  wojew ództw ach: ko­
szalińskim , olsztyńskim, biało­
stockim, zielonogórskim, gdań­
skim, w arszaw skim  i w  niektó­
rych rejonach w ojewództwa lu- 
bslskiego, posiadających niedo­
stateczne pogłowie bydła i n ie­
wykorzystane zasoby pasz;

— znaczne podniesienie mleczności 
krów  i średniej wagi bydła jako 
główne zadanie w  wojewódz­
tw ach, k tóre  osiągnęły już znacz­
ną obsadę bydła, a przede wszy­
stkim  w w ojew ództw ach: k ra ­
kowskim, rzeszowskim, kielec­
kim, łódzkim i w  niektórych re ­

jonach województwa* lubelskiego;
— zapoczątkowanie produkcji b u ­

katów  i wolców opasowych, 
przede w szystkim w w ojewódz­
tw ach: olsztyńskim, koszaliń­
skim, szczecińskim, zielonogór­
skim  oraz w  rejonach w oje­
wództw: białostockiego,, rzeszow­
skiego, gdańskiego, poznańskie­
go i bydgoskiego, posiadających 
korzystne w arunk i paszowe a 
zwłkszcza duże obszary łąk i 
pastw isk lub duże nasilenie prze­
mysłu rolno-spożywczego.

W hodowli trzody chlewnej

3. Pogłowie trzody chlew nej w 
1955 r. pow inno wzrosnąć w  porów­
naniu do 1953 roku o 10—15 proc.

Ilość loch w  rejonach o rozw ija­
jącej się hodowli, k tórą  ham uje nie­
dostateczna produkcja prosiąt, a w  
szczególności w  województwach: 
szczecińskim, koszalińskim, olsztyń­
skim i opolskim pow inna ulec zwię­
kszeniu.

W pozostałych województwach 
należy w  pełni utrzym ać stan  loch' 
produkcyjnych, zapewniający p la_ 
nowany przyrost pogłowia trzody 
chlewnej, oraz dążyć do zwiększenia 
liczby miotów i poprawy odchowu 
prosiąt.

4. Zobowiązać M inistra Rolnictwa 
do dokładniejszego ustalenia w  po­
rozumieniu z M inistram i Skupu i 
Przem ysłu Mięsnego i M leczarskie­
go kierunków  hodowli trzody chlew 
nej w poszczególnych relonach k ra ­
ju, przy dostosowaniu ras i typów  
trzody do rozmiarów i s truk tu ry  
bazy paszowej, oraz do potrzeb prze 
myalu mięsnego. W szczególności 
należy uwzględnić następująca kie­
runki w rozw oju hodowli trzody;
a) trzody chlewnej typu  słonino­

wego, przede wszystkim w  re jo ­
nach gleb żytnio-ziemniaczanycfr
— województw: białostockiego i 
olsztyńskiego oraz niektórych po­
wiatów  województw: szczeciń­
skiego, koszalińskiego, łódzkiego 
i w arszaw gkiegy

b) trzody chlewnej typu mięsnego, 
przede wszystkim w  rejonach 
gleb cięższych, posiadających 
w arunki upraw y roślin m otylko­
wych i przemysłowych oraz od­
powiednio rozw iniętą produkcję 
m leka, a w  szczególności w  w o­
jew ództw ach: bydgoskim, gdań-

. skim, poznańskim, krakowskim , 
lubelskim  i rzeszowskim przy 
uwzględnieniu istniejącej re jon i­
zacji produkcji trzody chlewnej 
typu bekonowego;

c) produkcji trzody chlew nej typu 
mięsno-tłuszczowego na obszarze 
całego k ra ju  ze szczególnym 
uw zględnieniem  rasy  puław skiej 
w  niektórych rejonach  w oje­
w ództw: lubelskiego, w arszaw ­
skiego, kieleckiego, łódzkiego, 
białostockiego, krakow skiego i 
rzeszowskiego.

5. Zobowiązać M inistrów  Rolnic­
twa oraz Państw ow ych G ospodarstw  
Rolnych do zalecenia spółdzielniom 
produkcyjnym  1 PG R stosow ania, 
w celu popraw y jakości pogłowia, 
między ras owych krzyżów ek trzody 
chlewnej.

W hodowli owiec

6. Pogłowie owiec w  1955 r. po­
winno w zrosnąć w  porów naniu z
1953 r, o 25 proc. — 30 proc., przy 
czym udzdał owiec cienkorunych 
winien wzrosnąć do 25 proc. ogól­
nego stanu  pogłowia. W ydajność 
wełny od owcy w  1955 r. powinna 
wzrosnąć w porów naniu z r. 1953 
co najm niej o 5 proc. oraz powinna 
być zapew niona popraw a jakości 
wełny.

7. W związku z powyższym zobo­
wiązać M inistra Rolnictwa do okre­
ślenia w  porozum ieniu i  M inistrem 
Państw ow ych Gospodarstw Rolnych 
rejonowych zadań w hodowli owiec, 
uw zględniając następujące wytycz­
ne;
a) zwiększenie pogłowia owiec, ze 

szczególnym uwzględnieniem kra 
jow ej owcy długowełnistej o weł­
nie jednolitej, w  województwach: 
szczecińskim, koszalińskim, gdań 
skim, olsztyńskim, zielonogór­
skim, łódzkim, w arszaw skim  i

stalinogrodzkim , oraz w  tych re ­
jonach województw: białostoc­
kiego, lubelskiego, w rocław skie­
go, krakow skiego i rzeszowskie­
go, k tóre hodują owcę długoweł­
nistą;

b) nasilenie hodowli owiec m eryno­
sowych w PGR i w  spółdzielniach
produkcyjnych na obszarze ca­
łego k ra ju  oraz w  gospodar­
stwach indyw idualnych w w oje­

wództwach: poznańskim i bydgo­
skim  i w  przyległych powiatach 
województw sąsiednich;

c) zwiększenie pogłowia owiec gór­
skich w południowych rejonach 
województw: wrocławskiego, k ra  
kowskiego i rzeszowskiego;

d) nasilenie hodowli owiec koauJ 
chowych w południowych rejo­
nach województwa lubelskiego i 
wschodnich rejonach wojewódz­
tw a białostockiego,

W hodowli koni

8. Pomimo stałego rozw oju m e­
chanizacji rolnictw a koń będzie 
spełniał nadal dużą rolę w  rolnic­
twie i transporcie. Hodowla koni 
powinna być w  dalszym ciągu ota­
czana troskliw ą opłeką. Głównym 
zadaniem hodowli koni jest pod* 
niesienie ich jakości i  upowszech­
nienie typu konia bardziej dostoso­
wanego do potrzeb gospodarki roi* 
nej.

9. W związku t  powyższym zobo­
wiązać M inistra Rolnictwa do za­
pew nienia w  porozum ieniu z Mini* 
strem  Państw ow ych G ospodarstw
Rolnych:
a) stworzenia na potrzeby rolnictw a 

i transportu  rejonów  hodowli 
konia cięższego pociągowego w 
województwach; warszawskim , 
łódzkim, białostockim i gdań­

skim oraz w rejonach wielkich 
m iast i ośrodków przemysło­
wych;
stopniowego podnoszenia jakości 
koni przez rozstawienie potrzeb­
nej ilości odpowiednich ogierów 
stosownie do kierunków  hodowli 
konia w  poszczególnych rejo- 

inach;
c) zwiększeni* pogłowia koni w  go­

spodarstw ach indyw idualnych na 
obszarze województw: koszaliń­
skiego, szczecińskiego i zielono­
górskiego.

II. Zw iększenie pomocy paszowej dla gospodarki chłopskie], 
uregulowanie system u dostaw obow iązkow ych, 

ro zsze rze n ie  kontraktam i zw ie rzą t rze źn yc h  I hodowlanych 
oraz zw iększenie kredytów  hodowlanych i z a e p a tr z e iii

w m ateriały budowlane
W celu zabezpieczenia rozwoju 

hodowli w  1954 roku, uw zględniając 
trudności w  zakresie pasz treści­
wych, spowodowane słabszymi zbio­
ram i żyta w roku bieżącym, Rada 
M inistrów postanaw ia zwiększyć 
pomoc paszową udzielaną gospodar­
stwom chłopskim.

Ilości isasz treściw ych, przeznaczo­
ne przez państw o Jako bezpośrednia 
pomoo dla rozw oju hodowli, zostają 
zwiększone w  1954 roku  i osiągną 
około 750.000 ton.

Podstawow e ilości pał*  treści­
wych będą skierow ane n a  wieś w 
ram ach następujących form  pomocy 
hodowlanej:

1. N a prem iow anie zwiększonej o 
40 proc. w  porów naniu z rokiem
1953 kon trak tac ji trzody chlewnej 
mięsno-słoninowej.

2. N a prem iow anie w  ram ach 
kontrak tacji trzody chlewnej beko­
nowej.

3. Na prem iow anie paszam i za 
dostarczane w okresie od 1 lutego 
do 31 lipc* 1954 roku w  ram ach 
obowiązkowych dostaw  sztuki trzo­
dy chlewnej mięsno-słoninowej o 
wyższej wadze.

4. N a pomoc pasiową gospodar­
stwom chłopskim utrzymującym  
maciory.

5. Na zwiększoną znacznie pomoc 
paszową dla gospodarstw  u trzym u­
jących rozpłodniki uznane oraz dla 
hodowców podejm ujących w ra­
d a c h  kontraktacji wychów cieli­

czek, Jałówek, buhajów , knurów S
tryków.

6- Na prem iowani* paszami dc* 
staw  nadobowiązkowych mleka w 
okresie objętym premiowaniem.

7. Na prem iowanie paszami *a 
wywóz drew na z lasu oraz za prace 
transportow e wykonywane przez 
chłopów dla niektórych przedsię­
biorstw  uspołecznionych.

Poza zwiększoną pomocą paszową, 
która stanowi poważny czynnik dla 
ułatwienia rozwoju hodowli w  1954 
roku, podjęte zostaną dalsze środki 
dla powiększenia m aterialnego za­
interesow ania chłopów w  powięk­
szaniu towarowej produkcji zwie­
rzęcej.

Środki te polegają na:
1) rozszerzeniu zwolnień, ulg 1 za­

mienników w systemie dostaw obo* 
wiązkowych zwierząt rzeźnych I 
mleka;

2) podwyższeniu prem ii pienięż­
nych za terminową dostawę trzody 
chlewnej w  obowiązkowych dost&< 
wach;

3) stworzeniu dodatkowych bodź­
ców m aterialnych dla podniesienia 
jakości i  wagi bydła rzeźnego;

4) zapewnieniu dogodniejszych 
warunków dla producentów dostar­
czających w  ram ach kontraktacji 
prosięta 1 w archlaki;

5) znacznym powiększeniu w 1954 
roku pomocy kredytow ej przezna­
czonej dla gospodarstw  chłopskich 
na zakup  jałówek i krów ; /

(St i  a a  itg. n
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U c h w a ł a  R a d y  M i n i s t r ó w
z dnia 17 grudnia 1953 r.

w sprawie zapewnienia niezbędnych środków dla w zrostu hodowli z w ie r z ą t gospodarskich i rozwoju bazy paszow ej
(Clirłtf flłl* r,„ri' /iwini _„L J___ ____  t I l . • _ _ 1__ n i r. 1 - . .............  ,(Ciąg dalszy ze str. 3)

6) stworzeniu w arunków  dla zna­
cznie izybszego rozszerzenia ho­
dowli zarodowej.

W sprawie obowiązkowych do­
staw zwierząt rzeźnych i n-’ jka 
ora* rozszerzenia ulg i zamien­

ników w tych dostawach

Zgodnie z wytycznymi IX Ple-" 
fium KC PZPR dotyczącymi obo­
wiązkowych dostaw  zwierząt rzeź­
nych i mleka, w  celu zapewnieni* 
dalszego wzrostu dochodów gospo­
darstw  rolnych j średniorolnych, 
uzyskiwanych ze sprzedaży nadwy­
żek, pozostających po wykonaniu 
dostaw  obowiązkowych, Rada Mi­
nistrów  postanawia:

1. Rozszerzyć na rok 1954 1 lata 
na«tepn* system zwolnień, ulg i za­
mienników stosowanych w obowiąz­
kowych dostawach zw ierząt rzeź­
nych i mleka.

2. Ustalić dla obowiązkowych 
dostaw  zwierząt rzeźnych niezmie­
nione normy powiatowe z roku 1953.

3. Obniżyć powiatowe norm y 
obowiązkowych dostaw  m leka na 
rok  1954 dla 71 powiatów o 10 do 
20 litrów  z ha, a normy dla pozo­
stałych powiatów utrzym ać na po­
ziomie z 1953 roku.

4. Zwolnić całkowicie z dniem 1 
stycznia 1954 roku od obowiązko­
wych dostaw żywca i m leka gospo­
darstw a m ałorolne o powierzchni 
do 1 ha użytków rolnych.

5. Zwolnić indyw idualne gospo­
darstw a rolne, którym  przydzielono 
do zagospodarowania odłogi i  inne 
niezagospodarowane użytki rolne — 
od obowiązkowych dostaw zwierząt 
rzeźnych i m leka przypadających z 
tych gruntów  na okres trzech 
pierwszych la t ich użytkowania.

8. Zwolnić spółdzielnie produk­
cyjne, którym  przekazano do użyt­
kowania odłogi i  niezagospodaro­
wane użytki rolne od obowiązko­
wych dostaw zwierząt rzeźnych i 
mleka przypadających i  tych g run­
tów na okres trzech pierwszych la t 
ich użytkowania.

W czw artym  roku użytkowania 
obliczać wysokość obowiązkowych 
dostaw z tych gruntów  przy zasto­
sowaniu normy ulgowej w  wysoko­
ści 50 proc. . norm y obowiązującej 
spółdzielnie. W piątym  roku użyt­
kow ania obliczać wysokość obowiąz­
kowych dostaw z tych gruntów  — 
przy zastosowaniu norm y ulgowej
— w wysokości 70 proc. norm y obo­
w iązującej spółdzielnie. W dalszych 
latach grunty te obciążać pełną nor­
m ą ustaloną dla spółdzielni.

7. Zwolnić z dniem  1 stycznia 
1954 roku od obowiązkowych dostaw  
zw ierząt rzeźnych i m leka gospodar­
stw a rolne o obszarze użytków ro lJ 
nych nie przekraczających 2 ha  je ­
żeli:
a) posiadacz gospodarstwa ma po­

wyżej 60 lat, a w  gospodarstwie 
n ie  m a innych członków rodziny 
w  w ieku ponad 14 la t — zdol­
nych do pracy,

b) posiadacz gospodarstwa albo czło­
nek jego rodziny pracujący w 
tym  gospodarstwie odbywa służ­
bą wojskową i w  gospodarstwie 
nie ma oprócz jednej osoby zdol­
nej do pracy — innych członków 
rodziny w wieku ponad 14 lat,

c) posiadacz gospodarstwa ma na 
utrzym aniu 5 lub więcej dzieci w 
w ieku poniżej 14 lat.

8. Nie wliczać pastw isk gromadz­
kich do obszaru użytków rolnych 
podlegających obciążeniu obowiązko­
wymi dostawami.

9. Obniżyć wysokość dostaw  zwie­
rząt rzeźnych i m leka gospodar­
stwom spółdzielczym i indyw idual­
nym posiadającym:
a) od 30—40 proc. użytków rolnych 

w V i VI kl. — o 20 proc.,
b) od 40—50 proc. użytków rolnych 

w V i VI kl. — o 30 proc.,
c) powyżej 50 proc. użytków rolnych 

w klasie V i VI — o 40 proc.
Wymienione wyżej obniżki stosuje 

się od powierzchni użytków rolnych 
V i VI klasy, pos’adanych przez 
wymienione gospodarstwa.

10. Zezwolić gospodarstwom:
a) o obszarze do 2 ha użytków rol­

nych na w ykonanie w całości 
obowiązkowych dostaw zwierząt 
rzeźnych dowolnym rodzajem 
zwierząt rzeźnych lub drobiem, 
albo zwierzętami hodowlanymi 
lub  w ełną owczą potną,

b) o obszarze ponad 2 do 5 ha użyt­
ków rolnych na wykonanie 80 
proc, obowiązkowych dostaw

zwierząt rzeźnych — dowolnym 
rodzajem zwierząt rzeźnych lub 
drobiem, albo zwierzętami ho­
dowlanymi lub wełną owczą pot­
ną,

c) o obszarze ponad 5 ha użytków 
rolnych na wykonanie 30 proc. 
obowiązkowych dostaw zwierząt 
rzeźnych — dowolnym rodzajem 
zw ierząt rzeźnych, zwierzętami 
hodowlanymi lub w ełną owczą 
potną,

d) położonym w rejonach o in ten ­
sywnej hodowli owiec na w yko­
nanie całości zobowiązania rocz­
nego — przez dostawę wełny ow­
czej potnej,

e) specjalizującym się w  hodowli 
owiec poza rejonam i hodowli 
owiec — na wykonanie za zgodą 
właściwych władz obowiązkowych 
dostaw  zw ierząt rzeźnych — do­
staw ą w ełny owczej potnej.

11. Zobowiązać M inistra Przem y­
słu Mięsnego i Mleczarskiego do w y­
daw ania w  porozumieniu z Mini­
strem  Skupu gospodarstwom rolnym 
położonym w  rejonach o niedosta­
tecznej sieci punktów  skupu m leka
— zezwoleń na wykonanie obowiąz­
kowych dostaw mleka dostawą m a­
sła osełkowego.

12. Ustalić z dniem 1 stycznia 
1954 r. prem ie pieniężne dla gospo­
darstw  rolnych, które w ykonają obo­
wiązkowe dostawy w żywcu trzody 
chlewnej zgodnie z term inarzem  za­
twierdzonym przez prezydia rad  na­
rodowych w następującej wysokości:
— 25 proc. obowiązującej ceny sku- 

. pu w dostawach obowiązkowych
za dostawy trzody w ykonane w 
term inach uprzednio ustalonych 
na okres od 1 stycznia do 30 
czerwca i od 1 w rześnia do 30 
w rześnia 1954 r.,

— 40 proc. obowiązującej ceny sku­
pu w dostawach obowiązkowych 
za dostawy trzody w ykonane w 
term inach uprzednio ustalonych 
na okres od 1 lipca do 31 sierp­
nia 1954 r.,

— 20 proc. obowiązującej ceny sku ­
pu w dostawach obowiązkowych
— za dostawy trzody w ykonane 
w term inach uprzednio ustalo­
nych n a  okres od 1 października 
do 30 listopada 1954 r.,

— 10 proc. obowiązującej ceny za 
dostaw y trzody chlewnej wyko­
nane przed term inem  określonym 
w  term inarzu dostaw.

13. Przyznać gospodarstwom ro l­
nym, k tóre dostarczą w  okresie od 
dnia 1 lutego do dnia 31 lipca 1954 r. 
na poczet obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych tuczniki o wadze 
ni* niższej niż 130 kg, a  dla tuczni­
ków rasy gołębskiej (w terenach 
określonych przez Min. Skupu) nie 
niższej niż 115 kg — praw o do na­
bycia pasz treściw ych w  wysokości:
a) 0,5 kg paszy treściw ej — za każ­

dy  kg żywej w agi zaliczony na 
obowiązkowe dostawy zwierząt 
rzeźnych,

b) 1 kg paszy treściw ej — za każdy 
kg  nadw yżki powstałej z tego 
tucznika zaliczony na dostawę 
pona dobowiązkową.

W sprawie umorzenia zaległych  
dostaw obowiązkowych mleka 
małorolnym i średniorolnym go­
spodarstwom chłopskim oraz 
pomocy tym gospodarstwom w  

nabyciu krów i jałówek
14. Umorzyć wszystkim gospodar­

stwom o obszarze nie przekraczają­
cym 2 ha użytków rolnych, z w yjąt­
kiem gospodarstw ogrodniczo * w a­
rzywniczych i mleczarskich, całość 
zaległości z ty tu łu  obowiązkowych 
dostaw  mleka za rok 1952.

W ykonane przez te gospodarstwa 
obowiązkowe dostawy m leka za rok 
1952 zaliczyć na poczet zaległości w 
obowiązkowych dostawach zwierząt 
rzeźnych za rok 1952, bądź na po­
czet obowiązkowych dostaw mleka 
lub innych produktów rolnych w ro­
ku 1953.

15. Umorzyć w uzasadnionych 
przypadkach gospodarstwom o ob­
szarze od 2 do 7 ha użytków rolnych 
zaległości w obowiązkowych dosta­
wach m leka za rok 1952.

16. Umorzyć wszystkim członkom 
spółdzielni produkcyjnych zaległości

j  w dostawach obowiązkowych mleka 
i za rok 1952, przypadające z tytułu 

posiadania działek przyzagrodowych,
a) Umorzyć zobowiązania w  obo­

wiązkowych dostawach mleka za 
rok 1952 członkom spółdzielni, 
którzy w nieśli do spółdzielni ca­

ły posiadany a rea t n ie p rzek ra­
czający 2 ha użytków  rolnych w 
tych przypadkach, gdy by li oni 
obciążeni obowiązkowymi dosta­
w am i m leka z tych użytków ,

b) Zaliczyć członkom spółdzielni, 
którzy wnieśli do spółdzielni ca­
ły posiadany areał n ie p rzekra­
czający 2 ha  użytków  rolnych 
w ykonane za rok 1952 obowiąz­
kowe dostawy m leka na zaległo­
ści w  obowiązkowych dostawach 
zwierząt rzeźnych z 1952 r. bądź 
na  obowiązkowe dostaw y innych 
produktów  rolnych za rok 1953.

17. Umorzyć wszystkim  członkom 
spółdzielni produkcyjaych, którzy 
wnieśli do spółdzielni cały posiada­
ny area ł nie przekraczający 1 ha  
użytków rolnych, zobowiązania z ty ­
tułu obowiązkowych dostaw  m leka 
za rok 1953 w  tych przypadkach, 
gdy byli oni obciążeni obowiązko­
wymi dostawam i m leka z tych uży t­
ków.

W ykonane przez członków spół­
dzielni, którzy wnieśli do spółdzi elni 
cały posiadany areał, nie> p rzekra­
czający 1 ha użytków rodnych, do­
stawy m leka za rok 1953 zaliczyć njs 
poczet obowiązkowych dostaw  in ­
nych produktów  rolnych.

18. Zawiesić w ykonanie bieżą­
cych dostaw  m leka za rok 1954 do 
dnia 30 czerwca 1954 r. gospodar­
stwom  rolnym  o obszarze użytków  
rolnych do 3 ha (z w yjątk iem  gos­
podarstw  ogrodniczo * w arzyw ni­
czych), k tóre  n a  dzień 1 październi­
ka  1953 r. nie posiadały k rów  — pod 
w arunkiem , że podejm ą one zobo­
wiązanie nabycia krów  lub  jałówek 
w  term inie do 30.VI.1954 r.
a) Zwolnić od obowiązkowych do­

staw  m leka za rok 1S54 wyżej 
wymienione gospodarstwa, jeśli 
w term inie do dnia 30.VI.1954 r. 
zaopatrzą się w krowy.

b) Gospodarstwa rolne, o k tórych 
mowa wyżej, jeśli w  term inie do 
dnia 30.VI.r954 r. zaopatrzą się w 
jałówki, zwolnić od obowiązko­
wych dostaw  m leka za rok 1954 
oraz n a  dalszy okres do czasu do­
prow adzenia zakupionych jałó­
wek do stanu mleczności.

19. Przyznaje się na rok 1954 ob­
niżenie obowiązkowych dostaw  m le­
ka w wysokości:
a) 200 litrów  m leka za każde cielę 

pozostawione do chowu,
b)' 300 litrów  m leka za każde d e lę  

pozostawione do chowu, a  pocho­
dzące od krow y zapisanej do 
ksiąg w stępnych lub  głównych,

c) 300 litrów  m leka za każdego bu­
h a ja  z tymczasowym św iadec­
tw em  uznania,

d) 500 litrów  m leka za każdego bu ­
ha ja  ze stałym  świadectwem uz­
nania.

20. Zwiększyć znacznie w  1954 r. 
sumę kredytów  długoterm inow ych i 
krótkoterm inow ych, udzielanych ma­
łorolnym  i średniorolnym  gospodar­
stwom chłopskim oraz członkom 
spółdzielni produkcyjnych na zakup 
krów  i jałówek.
a) Przeznaczyć w  1954 r. na kredyty  

długoterm inow e n a  zakup krów  i 
jałówek do 150 miln. zł, tj. 3 ra ­
zy więcej niż w  1953 r.

b) Przeznaczyć w 1954 r. n a  k redyty  
krótkoterm inow e n a  zakup krów  
i jałów ek — 100 m iln. zł oraz na 
zakup innych zw ierząt gospodar­
s k ic h — 60 miln. zł.

c) Zobowiązać M inistra Finansów  do 
ustalenia w porozum ieniu z Min. 
Rolnictwa trybu  i w arunków  
udzielania kredytów  na  zakup 
krów, jałówek i cieliczek.

Rozszerzenie kontraktacji zw ie­
rząt rzeźnych i środków po­
mocy produkcyjnej udzielanej 
gospodarstwom kontraktującym

21. Zobowiązać M inistra Skupu do 
powiększenia planu kon trak tac ji 
trzody chlewnej mięsno-słoninowej 
na rok 1954 do wysokości 1.400.000 
sztuk wobec około 1.000.000 sztuk w 
roku 1953.

22. Zobowiązać M inistra Przem y­
słu Mięsnego i Mleczarskiego do za­
kontraktow ania na dostawy w roku 
1954 — 1.300.000 szt. trzody chlewnej 
i bekonowej.

23. Utrzym ać za dostarczone z 
kontraktacji sztuki trzody chlewnej 
mięsno-słoninowej i  bekonowej ko­
rzystne w arunki zapłaty oraz pre­
mię hodowlaną w postaci sprzedaży 
pasz ,węgla i p łó tn a . w  wysokości 
obowiązującej w roku 1953,

24. Zobowiązać M inistra Skupu do 
zwiększenia planu kontraktacji pro­
sią t i warchlaków na dostawę w ro­
ku 1954 — do wysokości 300.000 szt, 
wobec 100.000 sztuk w roku 1953. 
Zapewnić producentom dostarczają, 
cym zakontraktow ane prosięta lub 
w archlaki zapłatę za dostarczone 
sztuki wg ceny kształtującej *ię w 
obrocie wolnorynkowym w czasie i 
m iejscu dostawy,, a  ponadto prem ię 
w  wysokości 10 proc. ceny zakupu 
oraz praw o do nabycia 2 kg w ę­
gla za każdy kilogram dostarczonych 
prosiąt lub w archlaków. Łączna za­
płata  z prem ią nie może być jednak 
niższa od 16 zł. za kg przy dostawie 
prosiąt w wadze od 18 do 25 kg, 
oraz od 14 zł za kg przy dostawie 
warchlaków  w wadze od 26 do 45 kg.

25. Przyznać gospodarstwom rol­
nym  utrzym ującym  maciory praw o 
do nabycia pasz treściwych za każdy 
miot wynoszący co najm niej 6 ży­
wych prosiąt w  okresie od 1 masrea 
do 30 czerwca 1954 r. w ilości: .

40 kg za miot od maciory, a 75 kg
za miot od m aciory zapisanej do
księgi głównej lub w stępnej.
26. Zobowiązać M inistra Skupu do 

powiększenia p lanu kontrak tacji mło 
dego bydła rzeźnego w reku 1954 
do ilości 200.000 siztuk wobec 80.000 
sztuk w roku 1953.

27. W prowadzić nową, korzystną 
dla hodowcy farm ę odraczania te r ­
m inu dostaw y zakontraktow anego 
młodego bydła na  okres czasu umoż­
liw iający hodowcy odchowanie aztu. 
k i do wagi nie niiseej niż 180 do 200 
kg, w  zależności od rasy bydła. Pro­
ducentom dostarczającym  odchowa­
ne bydło w ypłacać dodatkową p re­
mię w  wysokości zł 200 aa każdą sztu 
kę, k tó ra  osiągnie powyżej 180 kg 
luib 200 kg żywca, w zależności od 
rasy.

28. W celu stw orzenia m ateria lne­
go zainteresowania hodowców w  po­
praw ie jakości bydła rzeźnego znre- 
nić z dniem 27,X II 1953 r. ceny s&u- 
pu Za oałe sztuki lub części setuk 
bydła rzeźnego (wyrażone w  kg ży­
wej wagi) stanowiące nadwyżkę po­
nad obowiązkowe dostaw y zw ierząt
— w zależności od jakości tego by­
dła — w sposób następujący:

cenę bydła I  klasy podnieść o 30 
proc., II  klasy o 35 proc., I I I  klasy
o 20 proc. i  IV klasy o 10 proc., a  ce­
ny bydła pozostałych klas utrzym ać 
na  niezmienionym poziomi*.

Rozszerzenie kontraktacji 
zwierząt hodowlanych i pomocy 
gospodarstwom chłopskim oraz 
spółdzielniom produkcyjnym w  

nabywaniu tych zwierząt

W celu przyspieszenia popraw y ia- 
kośd. zw ierząt gospodarskich w ho­
dowli masowej, jak  również w  celu 
zwiększenia m aterialnego zaintereso­
w ania chłopów prow adzących wy. 
chów zw ierząt hodowlanych n a  sprze 
daź:

29. Zobowiązać M inistra Rolnictwa 
do wprowadzenia. kon trak tacji roz­
płodników pochodzących od zwie­
rząt zapisanych do ksiąg zw ierząt 
zarodowych w następującym  rozmia 
nzie:

1954 r. 1995 r.
buhajów  — * obowiąz­
kiem dostawy w w ieku 
co najm niej 12 mies. 10.000 15.000 
knurów  — z obowiąz­
kiem dostawy w w ieku 
co najm niej 9 mies. 3.000 4-000 
tryków — z obowiąz­
kiem dostawy w w ieku
oo najm niej 12 mies. 9.000 12.000

30. U stalić następujące w arunki 
kontraktow ania rozpłodników:

1) przy kontraktacji buhajów :
a) zapłatę według obowiązującego 

cennika zakupu m ateriału  hodo­
wlanego,

b) prawo do nabycia:
— 150 kg paszy treściw ej przy pod. 

pisaniu umowy,
— dalszych 150 kg paszy treściwej 

po upływie 6 miesięcy od podpi­
sania umowy;

c) obniżeni# wysokości obowiązko­
wej dostawy m leka o 500 litrów
prawo do zaliczenia na  życzenie 
dostawcy dostarczonej sztuki na 
poczet obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych gospodarstwom 
powyżej 2. ha  dio wysokości 30 
proc. wymiaru, zaś gospodar­
stwom do 2 ha do wysokości 100 
proc. w ym iaru;

2) przv kontraktacji knurów :
a) zapłatę według obowiązującego 

cennika zakupu m ateriału  hodo-
. wlanego;

b) prawo do naibycia 100 kg pafay 
treściwej przy podpisaniu um o­
wy, orae dalszych 100 kg paszy 
treściwej po upływie 6 miesięcy 
od podpinania umowy;

c) prawo do nabycia 400 kg węgla;
d) prawo do zaliczenia na życzeni# 

dostawcy dostarczonej sztuki na 
poczet obowiązkowych dostaw  
zwierząt rzeźnych do wysokości 
100 proc. w ym iaru;

3) przy kontrak tacji tryków:
a) zapłatę według obowiązującego 

cennika zakupu m ateriału  hodo­
wlanego,

b) praw o do nabycia 50 kg paszy 
treściwej przy podpisaniu urno. 
wy, oraz dalszych 50 kg paszy 
treściwej po upływie 3 dó 6 mi-ss. 
od podpisania umowy,

c) prawo do zaliczenia n a  życzenia 
dóstawcy dostarczonej sztuki na 
poczet obowiązkowych dostaw  
zwierząt rzeźnych gospodarstwom 
powyżej 2 ha  do wysokości 30 
proc. w ym iaru, zaś gospodar­
stwom do 2 ha do wysokości 100 
proc. w ym iaru.

31. Zobowiązać M inistra Rolnictwa 
do rozszerzenia kontraktacji hodowla 
nych cieliczek i wprowadzenia kon­
trak tac ji hodowlanych jałówek — 
przede wszystkim od krów  zapisać 
nych do ksiąg zw ierząt zarodowych, 
do liczby 75 tys. sztuk w  1954 r. oraa 
do 100 tys. sztuk w  1953 r., w porów 
naniu z 25 ty9. scztuk kontraktow a­
nych w  1953 r.

32. Ustalić następując* w arunki
kontraktacji cieliczek i jałówek ho­
dowlanych:
a) cenę w wysokości złotych 7,50 

za 1 kg żywej wagi dostarczonej 
sztoki,

b) dodatek hodowlany wynoszący 
10—45 proc. ceny podstawowej 
ustalany w zależności od jakości 
i  pochodzenia dostarczonej sztuki,

c) obniżenia wysokości obowiązko­
wej dostawy mleka o 300 litrów 
za każdą dostarczoną sztukę,

d) prawo do zaliczenia na życztui* 
dostawcy dostarczonej cieliczki 
lub jałów ki na poczet obwiązko­
wych dostaw zw ierząt raeźnych' 
gospodarstwom powyżej 2 ha do 
■wysokości 30 proc. w ym iaru, zaś 
gospodarstwom do 2 ha do wyso­
kości 100 proc. w ym iaru,

#) premię, upraw niającą do zakupu 
paszy treściw ej w  wysokości:

— 100 kg paszy treściwej przy kon­
trak tac ji cieliczek s  dostawą w  
w ieku 6—8 miesięcy,

— 200 kg paszy treściw ej przy kon­
trak tac ji Jałówek z dostaw ą w  
w ieku 15—18 miesięcy,

— przy czym 50 proc. przysługują­
cej prem ii paszowej kon trak tu ją­
cy ma praw o nabyć przy podpi­
saniu umowy, a  pozostałą Ilość 
po wykonaniu dostawy.

S3. Zobowiązać M inistra Rolnictwa 
do zapew nienia rozprowadzenia Cie­
liczek i jałówek hodowlanych pocho­
dzących z kon trak tac ji w latach 
1954—1955, do spółdzielni produkcyj. 
nych i państwowych gospodarstw 
rolnych, dla członków spółdzielni 
produkcyjnych 1 pracowników PGR 
nie posiadających krów  oraz dla In­
dywidualnych gospodarstw małorol­
nych i średniorolnych.

34. Zobowiązać M inistra Rolnictwa 
do zorganizowania, w  porozumieniu E 
M inistrem  Przem yślu Mięsnego i Mle 
ozanskiego doboru:
a) najwartościowszych loszek typu. 

bekonowego z m ateriału  zakon­
traktow anego i z dostaw  PGR do 
liczby: w  1954 r. — 20.000 sztuk, 
i w  1955 r. — 25.000 sztuk oraz 
rozprowadzenia tych Iostaek po- 
rryędzy spółdzielniami produkcyj­
nym i ł indyw idualnym i gospodar 
stw am i chłopskimi w  celu poprą 
w ienia Jakości trzody chlewne] w 
rejonach produkcji bekonowej,

b) o d p o w ie d n ic h  d la chowu loszek z 
tucizarni Centralnego Zarządu Tu­
czu Przemysłowego w liczbie: w
1954 r. — 10.000 sztuk, i  w  roku
1955 — 20.000 sztuk, oraz do roz­
prowadzenia tych losaek pomiędzy 
spółdzielnie produkcyjne 1 indy­
w idualna gospodarstwa chłopski* 
w  rejonach o niedostatecznym na­

sileniu loch.

Dokończenia uchwały drukujemy 
w numerze JutrzeJfzym.
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Co myślicie o naszym piśmie?
Konkurs — ankieta »Sziandnru Luriu«

Redakcja „Sztandaru Ludu" pragnąc jak  najlepiej służyć tw oim  
czytelnikom  — ludziom pracy Lubelszczyzny, w trosce o dalsze pod­
niesienie poziomu pisma, uczynienie jego treści bardziej a trakcyj­
ną niż dotychczas, og.asza następujący konkurs ■ ankietą.

C zytelnicy proszeni są o odpowiedzi na następujące pytania:
1) Jakie artykuły czytasz najchętniej? Kolnę, ekonomiczne, 

z życia partii, z zakresu polityki zagranicznej iłd. Czy artykuły 
nasze pomagają ci w pracy zawodowej i społecznej i w życiu 
(pcdać przykłady).

2) Któri strony w naszym Piśmie są najbardziej interesujące? 
Od której strony zaczynasz czytać gazetą? Jaki numer gazety 
w okresie ostatniego miesiąca najbardziej ej się podobał j dla­
czego?

3) Jaki artykuł na przestrzeni ostatniego miesiąca wzbudził 
największe twoje zainteresowanie? Czyje artykuły czytasz najchęt­
niej? (jakimi podpisane literami).

ł) J 8 k i e  t e m a t y  najbardziej Cię interesują? Jaki typ artyku­
łów na Khętnicj czytasz: reportaż, felie‘<m, diugie artykuły ozy 
krótkie?

5) Czy artykuły pisane przez dyrektorów, kierowników róż­
nych instytucji, dziaiaczy gospodarczych, społecznych itd. są inte­
resujące i cenne, czy wolisz czytać artykuły napisane przez pra­
cowników redakcji (podpisane inicjałami lub bez podpisu).

6) Czy dostatecznie informujemy o sprawach międzynarodo­
wych? Jaki typ informacji i  tej dziedziny najlepiej ci odpowiada: 
depesze, komentarz, felieton, artykuł?

7) Czy czytasz dodatek „Kultura i Z f cie", co zdaniem Twoim 
Jest w nim interesującego, co należałoby zmienić, o czym więcej 
pisać? Czy uważasz istnienie takiego dodatku za pożyteczne? Czy 
interesowałaby Cię strona w dodatku „Kultura i Życie'1 poświę­
cona nowym osiągnięciom nauki, nowym wynalazkom? Jaki arty­
kuł, reportaż „ K u l t u r y  i Życia" wyróżniasz w ostatnim miesiącu?

8) Czy słuszny byłby projekt wprowadzenia drugiego jeszcze 
doda>ku — sportowego?

9) Czy podobają Ci się rysunki w naszym piśmie? Czy jest 
ich wystarczająca ilość? Czy zamieszczamy dostateczną ilość zdjęć?

10) Czy ogólnie uważasz nasze pismo za ciekawe, ozy prze­
ciwnie, za nudne? Jeśli nie iest według Ciebie interesujące, co na­
leży uczynić, aby bym bardziej żywe .bardziej ciekawe?

Dla czytelników, którzy nadeślą najbardziej cennt, rzeczowe 
uwagi i  projekty  ulepszenia pism a przeznaczamy następujące nagrody:

1) KUPON MATERIAŁU NA UBRANIE.
2) RADIOODBIORNIK MARKI „PIONIER".
3) TECZKA SKÓRZANA.
4) PORTFEL SKÓRZANY.
5) PAPIEROŚNICA..
KAŻDY UCZESTNIK KONKURSU — ANKIETY ZA UDZIAŁ 

W NIM OTRZYMA CENNĄ KSIĄŻKĘ.
Odpowiedzi na konkurs - ankietę należy nadsyłać pod adresem  

redakc/i „Sztandaru Ludu", u!. 3 Maja 14 do dnia 18 stycznia 1954 r.
Przy odpowiedzi należy podać nazwisko i imię, adres zamieszka­

nia i m iejsce  pracy.
O^Iosz^aie wyników konkursu nastąpi 1 lutego 1954 r. 

W ręczenie nagród odbędzie się podczas uroczystości z oka­
zji trzytysięcznego numeru naszego pisma w drugiej poło­
wie lutego. Nagrodzone wypowiedzi oraz wyróżniające się, 
drukować będziemy na lamacl^ „Sztandaru Ludu“.

N iespełn iony sen  o  »Jaw ie«

Korespondenci d zia łu  partyjnego d o n a s z a :
ŻADEN GŁOS KRYTYCZNY 

NIE MOŻE POZOSTAĆ 
BEZ ODPOWIEDZI

Na zebraniach dyskusyjnych or­
ganizacji podstawowych w powiecie 
bialskim padło wiele krytycznych 
uw ag o pracy kom itetów  powiato­
wego i gminnych, rad  narodowych, 
gm.nnych spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" i innych instytucji. Np. 
na zebraniu organizacji party jnej 
w Bordziłówce towarzysze doma­
gali się należytej opieki ze strony 
K.P nad spółdzielnią produkcyjną, 
żądali ukaran ia  winnych częściowego 
um orzenia w ym iaru obowiązkowej 
dostawy zboża kułakow i Stantsia 
wowi Strugow i oraz usunięcia ze sta­
nowiska delegata gminnego M.S. no­
torycznego pijaka Józefa Chyba. Na 
zebraniu w grom. b. Folw ark Kon­
stantynów  członkowie organizacji 
party jnej żądali od K P pomocy w 
uzyskaniu stypendium dla «yna S ta ­
nisław a Sacaarczuka, który  kilka 
razy bezskutecznie zwracał się w 
te j spraw ie do Komitetu Gminnego. 
Towarzysze z K onstantynowa doma 
gali się również usunięci* ze stano­
wiska prezesa Z. G. ZSCh Józefa 
Abramowicza, który przed r. 1939 
był gorliwym piisudczykiem, a pod­
czas okupacji żył dobrze z okupan­
tem. Ma zebraniu w PGR Woroniec 
krytykow ano bezduszny stosunek 
kierow nictw a PG R do potrzeb lu ­
dzi pracy, gdzie podczas remontów 
pozbawiono św iatła elektrycznego 2 
dorny i mimo, że już dużo upłynęło 
czasu i wiele wniesiono próśb — me 
ma komu dokonać połączenia z sie­
cią elektryczną.

V/;eie było krytycznych głosów 
na zebraniach organizacji p arty j­
nych w powiecie biaLsk'm. Towa­
rzysze m ów 'li o wszystkich bolącz­
kach i kłopotach ze świadomością, 
że ich krytyka przyczyni się do 
usprawnienia pracy. Jednak Komi­
tet Powiatowy w Białej Podlaskiej 
nie docenia znaczenia oddolnej k ry ­
tyki. Odpowiedzialni pracownicy 
Komitetu Powiatowego często nie 
czytają protokółów z zebrań, wiele 
spraw  nie zostaio skierowanych do 
załatwień a przez właściwe instytu­
cje. Świadectwem niewłaściwego 
stosunku do głosów krytycznych 
jest wypowiedź jednego z instrukto­
rów K g na naradzie tw płjn#j 4ia-

oceny zebrań dyskusyjnych, który 
oświadczył, że zebrani* w gminie 
Swory (gdzie towarzysze mówili o 
istotnych bolączkach wsi) cechowa­
ło „biadolenie".

Trzeba, aby pracownicy Komitetu 
Powiatowego zmienili *wój stosunek 
do krytyki oddolnej, żeby pam ię­
tali, że każdy głos krytyczny poma­
ga posuwać nasze życie naprzód. Od 
tego jaki będzie stosunek do k ry ­
tyki, od tego jak  szybko członko­
wie partii i bezpartyjni chłopj zo­
baczą skutki swej krytyki — zależ­
ny jest rozwój ich inicjatywy wzrost 
ich udziału w zarządzaniu grom adą 
czy zakładem pracy.

A podniesienie aktywności organi­
zacji partyjnych i mas pracujących 
jest przecież jednym z zasadniczych j 
warunków  realizacji wskazań IX 
Plenum KC PZPR. (8313)

J ud Ignaciuk 
Instruk to r KW PZPR 

Lublin

N arada produkcyjna miała się już 
ku  końcowi i  w łaśnie przewodniczą­
cy zabierał się do podsumowania 
dyskusji, kiedy w ędrująca z  rąk do 
rąk  przez natłoczoną salę m aleńka 
karteczka dotarła do adresata. 
Przeczytawszy ją ob. Kosz opuścił 
ręce...

O zdarzeniach tak  dawnych, że 
nie sposób ustalić ich daty i oko­
liczności im towarzyszących mówi 
się, że giną w pomroce dziejów. 
Spraw y mniej odlegle w czasie, ale 
za to owiane równie skutecznie za- 

! cśerającą ich kontury  mgłą złośliwej 
b iurokracji i w yrafinowanego ku­
m oterstw a nazyw ają się skandr.ia- 
mi.

Taką w łaśni* spraw ą — skanda­
lem jest tragikom edia, w  k tórsj w 
rolach głównych w ystępują ob. Kosz 
i dyrekcja Lubelskiego Zjednoczenia 
Budownictwa Miejskiego.

Ob. Zygmunt Kosz jest kierowni- 
i kiem grupy Robót Instalacji S an itar 
i nych w Zarządzie Budowlano - In* 
| stalacyjnym  ZBM, Z rac ji spraw o­

w anej funkcji jest on odpowiedzial­
ny za roboty prowadzone na około 
25 budowach odległych od siebie w 
niektórych w ypadkach o 6 do 12 
km. Ażeby odpowiadać za budowy i 
kierow ać nimi trzeba je  znać, a do 
ich poznania nie w ystarczy przeglą­
danie sprawozdań. T rzeba na tych 
budowach jak  najczęściej być. Ale za­
rząd instalacyjny nie ma żadnego po­
jazdu mechanicznego a linie komu­
n ikacji m iejskiej nie przebiegają 
przez poszczególne budowy Zarządu. 
Kierownikowi grupy robót pozostają 
zatem jako jedyny środek lokomocji 
w łasne dwie nogi i... laska, k tó rą  ze 
względu na  chorobę nóg musi się 
posługiwać.

Sprzykrzyła «'ę wreszcie Koszowi 
ta  sytuacja. Wyjście z niej w ybrał 
proste i według jego m niem ania lo­
giczne, ale — jak się później okaza­
ło — naiwne. Otóż złożył w D yrek­
cji ZBM podanie o przydział moto­
cykla. Było to w sierpniu 1952 r. 
Podanie przyjęto, czas płynął, a 
Kosz czekał cierpliwie. Odczekawszy 
w ten sposób 7 miesięcy i nie otrzy­
mawszy naw et odpowiedzi, pono­
wił w kw ietniu 1953 r. swoją prośbę, 
tym razem adresując ją do C entral­
nego Zarządu Budownictwa M iej­
skiego „Zachód" w Warszawie. Tu 
nie zbiurokratyzowano spraw y ży­
ciowych potrzeb chorego człowieka, 
pokryw ających się zresztą z w ym a­
ganiami służby, nie skwitowano 
wzruszeniem ramion. Już w czerw 
cu Centralny Zarząd zawiadomił dy ­
rekcję lubelskiego zjednoczenia o 
przyznaniu przydziału na motocykl 
SHL, który należało zrealizować w 
miejscowej placówce „Motozbytu".

Jeszcze jednak p n e d  nadejściem 
tego zawiadomienia w m aju ob. 
Kosz dowiedział się, że w posiada­
niu Bazy T ransportu  Zjednoczenia 
znajdu j#  się zupełnie tam niepo­
trzebny motocykl „Jaw a". Niepo­
trzebny, jeżeli nie brać pod uwagę 
hulaszczych eskapad „złotej mło­
dzieży" bazy urządzanych przy uży­
ciu tego mechanicznego rum aka. 
Kosz nie chciał wyrzucać sobie póź­
niej niew ykorzystania wszystkich 
możliwości. Po* raz trzeci złożył do 
ówczesnej dyrekcji ZBM podanie. 
Tym razem ku radosnem u zdumie­
niu petenta, sprawa została załatwio­
na szybko i pozytywnie. W teorii, bo 
w praktyce radość okazała się przed­
wczesna. Trudno orzec, czy tam a

dyrekcja, wydając decyzję trak to ­
wała ją  serio, dość, ż# kierownik 
Bazy T ransportu  odmówił wydania 
pojazdu, twierdząc, że jest on ko­
niecznie potrzebny bazie. Spraw a 
została skierow ana do rozstrzygnię­
cia przez C entralny Zarząd.

Tymczasem z CZ przyszedł wspom­
niany wyżej przydział na motocykl 
SHL. Zaopatrzony w ten przydział 
ob. Kosz z błogim przeświadcze­
niem o szczęśliwym zakończeniu 
swych „motorowych" perypetii udał 
się do „Motozbytu" i tu  dowiedział 
się, że... przed kilku dniami z upo­
ważnienia dyrekcji ZBM motocykl 
wykupił szewc OZR Zjednoczenia 
ob. Celiński. Krzywda wyrządzona 
Koszowi była oczywista, niezależnie 
od tego, że Celińskiego „Sztandar 
L udu“ zdemaskował, jako powiąza­
nego kum oterskim i stosunkam i z 
ówczesną dyrekcją m alw ersanta. 
Zwolniony z pracy Celiński w yje­
chał ze Zjednoczenia na w łasnym 
motocyklu, a Kosz dalej chodzi pie­
chotą. Tak się kończy pierwszy akt 
tragikom edii.

Po pewnym czasie zainterpelowa- 
ny uprzednio w tej spraw ie CZ 
odpowiedział, że Baza Transportu 
Zjednoczenia nie ma etatu na mo­
tocykl i  wobec tego powinien on 
być sprzedany. Odżyły w Koszu na­
dzieje. N iepopraw ny ten optym ista 
napisał czw arte podanie. Specjal­
nie w  tym celu zwołana komisja 
orzekła, że „Jaw ę" należy przyznać 
Koszowi. Ucieszony Kosz zwrócił się 
więc do ob. Kukowskiego, zastęp­
cy dyrektora naczelnego Zjedno­
czenia do spraw  adm inistracyjnych, 
« zarazem jednego z członków ko­
misji i poprosił o polecenie w yda­
nia motocykla z Bazy Transportu. 
W odpowiedzi usłyszał, że ow»zem, 
oczywiście, ale trochę później, bo 
jeszcze pewne „sprawy papierko­
we" nie są załatwione, wreszcie zo­
stał skierow any do dyrektora na­
czelnego, ob. Cukrowskiego. Ten 
okazał się bardziej dowcipny od 
swego zastępcy. Postawił Koszowi 
w arunek: dostaniesz motocykl, je­
żeli w  przeciągu 14 dni wykonasz

Instalacje sanitarne na będącym w 
budowie drugim  piętrze budynku 
dyrekcji. Zdziwił się Kosz tym  pod­
stępnym w arunkiem , ale odpow ie­
dział, że gotów jest wykonać zada­
nie naw et w 5 dniach, jeżeli tylko 
roboty budow lane zostaną w te r ­
minie ukończone, bo nie można 
przecież urządzeń sanitarnych in- 
italow ać w powietrzu. Robót budo­
wlanych w term inie nie ukończono
i tak  rozwiał się sen Kosza o „ Ja ­
wie".

K artka, k tó rą  w czasie narady  
„pocztą pantollow ą" otrzymał, do­
nosiła mu właśnie o tym w takich 
mniej więcej słowach: „Kośz, zno­
wu cię w ystrychnęli na dudka. Mo­
tocykl dostał Amalczenko, kierow ­
nik dziatu technicznego w zjedno­
czeniu. Będzie nim  pewnie jeździł 
dookoła biurka".

Próbow ał jeszcze Kosz in terw e­
niować u dyrektora. Ale dyrektor 
oświadczył, że nie ma o czym m%- 
wić. Termin robót nie dotrzym any 
to i on nie m a obowiązku dotrzy­
mać słowa, a w ogóle to radzi Ko­
szowi kupić sobie rower, który to 
przedmiot stanowi, dobrą lokatę k a ­
pitału.

W ten sposób wykpiono w ZBM 
człowieka 1 pracow nika. I tak w  
dalszym ciągu, postukując laską, 
chodzi cd budowy do budowy ten 
„tragiczny długodystansowiec" mi­
jany po drodze me tylko przez ro­
wery i furm anki, ale 1 przez wózki 
dziecięce, w  których najm łodsi oby­
w atele odbywają swe pierwsze po­
dróże po ulicach miasta.

Tu kończy się drugi akt tragi-ko- 
medil. Na icenę po raz drugi zapa­
da kurtyna podstępnych Intryg t 
kumoterstwa.

W idownia ma nadzieję, te  po jej 
zerwaniu, w  akcie trzec’m i ostat­
nim pojawią »ię nowi aktorzy w  
postaci na przykład przedstawicie­
li w ładz zwierzchnich zjednoczeni*.
I że finał rozegra się w myśl naka­
zów rzeczywistej troski o człowie­
ka pracy i jego potrzeby.

BEM
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I na co komu takie narady?
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Realizując vyyUjczne ostatniego p lenum  KC Rum uńskie) P artii Robo: 
niczej, załogi rum uńskich fabryk  maszyn rolniczych znacznie zwiększył, 
swą produkcję. Zakłady im. Tudora Vlo*i>niresco w  Bukareszcie w y­
konują znaczne ilości maszyn dla stacji r.-jr,s;y'‘.owo-traktorowych ( pań­
stwowych gospodarstw rolnych. Na zdjęciu: iiłocarnie gotowe do w ysyłki 
na placu fzbn jcznym  zakładów im. Tudora l'ladim ire.'co.

■ {rot, -  C M I

Gdybyście w  te j chwili spojrzeli
i na dyrektora K luczyka, oczom « •  
[ szym  przedstawiłby się przyjem ny  

uńdok: za stołem  prezydialnym , sta­
rannie obitym zielonym  suknem, 
wśród rządka kwitnących różowo 
prym ulek za-ywna postać dyrektora
— wtłoczona m iędzy przedstawicie­
la „z województwa", a delegata Cen­
tralnego Zarządu  — n i tchnęła za­
dowoleniem.

Dobroduszność ł błogi spokój 
icprost kapały z dyrektorskiej tw a­
rzy, jak  słodyct z przepełnionego 
miodem plastra.

P rzym knięte oczy i znieruchomia­
ła postać wskazywały, że dyrektora 
K luczyka bez reszty pochłonęły sło­
wa mówcy. P łynnym , cichym  sto­
sem rejerow aj właśnie sprawę kie­
rownik Cudny:

— Ogólnie rzecz biorąc, w  tym  ro­
ku produkcja nasza przekroczyła o 
17,29 proc. poziom produkcji osiąg­
niętej w IV kwartale 1951 roku. Ja­
kość wyrobów  jest co najm niej o 
16,73 proc, lepsza n ii w  1949 roku. 
Jeśli chodzi ■ę zw roty braków, to 
zm niejszyły  się one o 0,53 proc. w
porówna...

— Dobrze, dobrze — przerw ał 
szybko, stanowczo i czujnie dyrektor.
— Następny, głos zabierze m ajster  
Malinka. Przygotuje się kierownik 
Cukierek,

W yrw any  naflte * grona znudzo­
nych słuchaczy m ajster  M alinka ner- 
wowo obciągnął m arynarkę.

— A więc — zaczął energicznie — 
w naszej brygadzie dyscyplina pracy 
rośnie. Rośnie też świadomość. 
Wzrasta poczucie tego, jak się naty- 
wa... Ale, dyrektorze, chciałbym się 
dziś koniecznie dowiedzieć, ja k  to 
będzie z maszyną, którą mieliśmy...

— Kcnkrefnie, obyuiatelu, konkret­
nie — upomniał dobrodusznie dyrek­
tor.

— A więc w  oparciu o... — plątał 
się Malinka.

Dalsi referenci zatarli starannie i 
um iejętnie niem iłe wrażenie, spowo­
dowane „potknięciem się" Malinki. 
Płynnie, bez zająknienia, mówili o 
produkcji zakładu.

„W oparciu", „po linii", „na bo­
zie" — piętrzyły  się sukcesy. Na ta­
blicach pamięci wypUytoano cyfry  
rosnącej <o oszałamiającym tempie 
produkcji, przykłady „dowodów tro­
jki".

Przedstawiciel ,,* wojewtidzttmt" I 
(Jeieęat Qęn(j;aineoo Zarządy not«u?»

li pilnie w  grubych zeszytach* Ni* 
w trącfli oni słowa.

Część kierowników, m ajstrów  i bry 
gadzistów przysłuchiwała się „ ip ’e- 
w ankom" kolegów. Byli spokojni. 
Irh dyrektor K luczyk  „nie w yrw ie"  
do „recytacji". Poczekają na swoją 
koleikę do zw ykłej, a nie „oficjal­
nej" narady...

• • •
Najbliższa okazja nadarzyła się na­

zajutrz, na cotygodniowej odprawie, 
kiedy to nie było już obitego zielo. 
nym suknem  stołu, kwitnących ró­
żowo prym ulek, przedstawiciela „t 
wojeniództwa", t  Centralnego Zarzą­
du. Zapewne w związku t  tym dy­
rektor K luczyk  uległ gwałtownej, 
kameleonowej wprost przemianie. 
Siedział naindyczony, niezadowolo­
ny ze wszystkiego i zły na w szyst­
kich, gdy go proszono o radę, o po­
moc — unosił się, pienił, gdy ktoś 
zwraca? ttwncę na  braki, a i  się krztu  
sił i  irytacji.

Zaczęła się „zwykła" narada.
— Kierowniku Slaby, to ja m am  

do was pretensję. Także brygadti- 
sta Małolepszy zawiódł m oje ocze­
kiwania...

K luczyk „zmywał głowy", ..ostrze­
gał", „zwracał w  ostrych słoumch 
uwagę", „upominał", „m iał p re ten ­
sję", „ial", chciał „zwalniać"...

Nikogo nie v:ys!dchal do końca, 
nikomu nie pomógł.

Poszli do swych działów, w arszta­
tów i  massyn zniechęceni.

I  na, co komu takie naradyf 
• •  •

Może i u wat, towarzysz*, straszą 
po dziś dzień podobne, „ewykłe" i  
,.oficjalne" narady, ciągnące się go- 
dżinami, na których  — jok to mówią
— „młóci sie dawno omlóconą iu i  
słomę", m iędli frazesy i ogólniki, 
przeżuwa  w  nieskończoność -dawne 
osiągnięcia, nie puszceaiae pary t  
ust w  obecności przedstawicieli 
władz na tem at braków  i niedoęląg 
nięć? Może do drii pozwalacie ta­
kim  „delegowanym przedstawicie­
lom" milcząco spisywać „osiągnięcia" 
!*jb prtechodrić obojętnie nad w aż­
nymi, żyw otnym i sprawam i waszego 
zakładu?

M ofe  i u  twts sala narad  prtypom i- 
na „lakiernię“ czy zakład fryzjerski, 
u> którym  przeprowadza się m ydle­
nie octu lub na odmianę zbiorowe
mjicie gł&w.

I  powlejitclr. N* co kom u potrzeb- 
ne takię

M b
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H i g r i i p
P tz e z  dwa dni w aiczyty w lu blinie najlepsze siatkarki klasy wydzielonej

T ylko jed n ego  se ta  
oddała drużyna gdańskiego Kolejarza

Dobra m arka jaką  zyskały sobie 
w całym k ra ju  sia tkark i m istrza 
Polski — 'K olejarza G dańsk i wice­
m istrza — warszawskiej Spójni oraz 
pierwszy w tegorocznych mistrzo­
stwach s ta rt na w łasnym terenie lu ­
belskiego CWKS, zgromadziły w 
Hali „Ogniwa" kom plet widzów.

Chociaż cztery spotkania czoło­
wych polskich drużyn dostarczyły 
sporo emocji, to jednakże poz;om 
jak i zaprezentowały zespoły i więk­
szość zawodniczek kadry narodowej 
nie był zadowalający Gdański Kole­
jarz, który w obydwu spotkaniach 
zwyciężył pew nie i przekonywająco, 
oddając tylko jednego seta, jeszcze 
raz potwierdził opinię, że jest n a j­
lepszym kobiecym zespołem w k ra ­
ju. Drużyna gdańska zadem onstro­
wała efektowne zagrania przy s ia t­
ce i pewną grę w polu, przewyższa­
jąc pozostałe zespoły przynajm niej o 
klasę. W arszawska Spójnia, o ile 
zupełnie nieźle zagrała z G w ardią 
Wrocław, to na tle dobrze usposo­
bionych gdańszczanek zaprezentowa­
ła się słabo. W szystkie sia tkark i 
Spójni, z w yjątkiem  Wojewódz­
kiej zagrały w  tym  spotkaniu po­
niżej swoich um iejętności w y k a '

W a rs za w a , O p o le , Stalinogród
i Poznań w półfinałach 
P u c h a r u  Z im o w e g o

WARSZAWA. Do półfinału zimo­
wego turnieju w piłce nożnej, zor­
ganizowanego dla uczczenia II Zjaz­
du Partii zakwalifikowały s i ę  re­
prezentacje Warszawy, Poznania. 
Opola 1 Stalinogrod’1.

Niespodzianką ćwierćfinałów była 
porażka Krakowa w meczu * Opo­
lem 0:1 (0:0).

W Gdańsku Warszawa odniosła 
casłużone zwycięstwo 2:0 (1:0) nad 
reprezentacją Gdańska.

W meczu Bydgoszctf — Poznań 
2:3 (2:2), winę za porażkę ponosi 
•laba Kra obrony bydgoskiej.

Reprezentacja Stalinogrodu by­
ła lepszym zespołem w meczu w y­
granym z Łodzią 2:0 (1:0). Ślązacy 
mieli przez cały czas spotkania 
przewagę.

Z  walk bokserskich
I i i i  i ig i

WARSZAWA. W I lidze bokser­
skiej odbyło się 20 bm. tylko jedno 
spotkanie, w którym warszawska 
Gwardia pokonała gdańskiego Kole­
jarza 12:6 (w wadze półciężkiej obaj 
zawodnicy zostali zdyskwalifikowa­
ni). Poszczególne walki siały na 
słabym poziomie.

W II lidze bokserskiej w  grupie
II Gwardia wrocławska pokonała 
Kolejarza, ze Szczecina 11:9.

W grupie I Stal (Wrocław) w y­
grała z Gwardią (Poznań) 14:6.

M IST R Z  SPORTU  —
J E R Z Y  P A W Ł O W S K I

żując poważne braki w zrozumieniu 
gry zespołowej i za często jak  na 
klasę wydzieloną psując zagrywki. 
Na tle rutynow anych zespołów m i­
strza 1 w icem istrza Polski, w k tó­
rych barw ach s ta rtu je  większość re­
prezentantek, zarówno CWKS. jak  i 
G w ardia w ypadły zupełnie dobrze. 
Szczególnie drużyna lubelska w yka­
zała w yraźną popraw ę form y i przy 
większej odporności psychicznej mo­
gła „urwać" seta Kolejarzowi. Wy­
starczy wspomnieć, że lublin ianki w 
pierwszym secie prowadziły 8:7, a w 
drugim  kolejno 5:1, 10:7 i 11:8.

N ajlepszą zaw odnezką tu rn ie ju  
była Jośko, dem onstrując bardzo sil­
ne i celne ścięcia oraz efektowne za­
grania w polu. Niewiele ustępowały 
jej Wojewódzka ze Spójni oraz To­
maszewska i Buczma z K olejarza. 
Zarzycka (Sp.) dobrze wypadła w 
pierwszym dniu, a K urtzow a (Kol.) 
była najlepszą zawodniczką swego 
z.espołu w meczu ze Spójnią. Duże 
postępy poczyniły również lub lin ian­
ki Chylińska i Zielińska.

HISTORIA 
CZTERECH SPOTKA#

SPÓJNIA W-WA — GWARDIA WR. — t l i .
(12:18, 18:11, 15:3, 18:11).

P l.rw szy  set te .o  meczu ta p o w l.d .f  wielką 
niespodziankę. Ambitnie srające wrocławian* 
ki narzucają dość silne tempo 1 ani razu nie 
pozwalają odebrać sobie prowadzenia. W dru- 
Itln; secie historia powtarza sie. Gwardia pro 
w tdzl koleino 3:1 1 6:3, lecz Spójnia koncen­
truje sie, zaczyna ąrać coraz pełnie! I prze­
łamując opór przeciwnika, w ysryw a Irzy .e ty .

KOLEJARZ o n  — CWKS LUBLIN — i:» .
(15:10, 15:11, 15:5)

Lublinianki gralą bardzo dobrze. Z  powo­
dzeniem rozbijała serylne ataki Kolejarzy, a 
Jo<ko, Chylińska i Zielińska raz po raz zmu­
szają przeciwnika do kapitulacji. Utrzymuje 
sie  wynik rem isowy, > przy stanie 7 :7 CWKS 
edobywa prowadzenie. Jednakie przy końcu 
seta drużyna lubelska załamuje sle I Kole- 
larz kończy seta z przew ag, 8 punktów.

W drugim secie CWKS lest o krok od w y­
branej prowadząc 5:1, 10:7 I 11:8. Lecz I tym 
razem cdariszczankl małą lepszą końcówką 
zdobywając pod rząd aż 7 punktów. Trzeci 
I ostatni set jest jui tylko formalnością i mi­
mo zaclątel obrony CWKS trwa nie więcej 
ttli 10 minut.

CWKS LUBLIN — GWARDIA WR. — ł i l .
(U:IS,  18:11, 18:11, I8l3).

Pierw sze spotkanie drugiego dnie turnieju 
przyniosło w pełni tasłu ion e zw ycięstw o  
CWKS, który byl lepszy zarówno w ataku, 
jak i w obronie.

Pozą załamaniem w koócowel lazle pierw­
szego seta. kiedy to prowadziły nawet I2i8, 
lublinianki zagrały bardzo równo. Bardzo do­
brze grała Joiko, które) piękne parady pu­
bliczność nagradzała gorącymi (klaskam i. W

3 1 i  secie lublinianki ani na chwilą s le  od­
dały prowadzenia.

KOLEJARZ GD -  SPÓJNIA W-WA — 1:1.
(15:8, 18i8, 8:18, 15:8)

Spotkanie mistrza I wicemistrza Polski, a 
zarazem dwócb pretendentów do tytułu lea­
dera pierwszej rundy klasy wydzielonej było 
najciekawszym meczem turnleiu I wykazało  
zdecydowaną w y i.z o ić  Kolelarza. Dwa pierw­
sze sety w ygryw a on lekko, prowadząc nawet 
w pierwszym 13:3, a w drugim 9:0. W trze­
cim — drużyna gdańska przeżywa wyraźny 
kryzys, a żyw iołow e ataki warszawianek  
przyuoszą Im efektowne zw ycięstw o 15:5.

W ostatnim secie przewaga Kolelarza lest 
cn4w bezapelacyjna. Piękne zagrania Kur- 
tzowel I Tomaszewskie! przynoszą coraz wiek 
sza przewagą punktową. I tak Kolejarz pro­
wadzi 10:2, 13:4 I w ygryw a seta do 8, zdo­
bywając tym samym przodownictwo tabeli 
klasy wydzielone!.

SKŁADY DRUŻYNi
Kolejarz — Kurtz, Tomaszewska, Pogorzel­

ska, Orzechowska, W elsing, Buczma, trener 
Tyszcckl.

Spójnia — Wojewódzka, Kardaslewicz, Za­
rzycka, Englisch, Zielniok, Kobyłecka, Góral­
ska, trener K. Strycharzewskl.

CWKS — Jośko, Pluta, Łabęcka, Marczuk, 
Chylińska, Zielińska, B. W óltowicz, trener 
K. W óltowicz.

Gwardia — Zląba, Sułkowska, Śliwka, 
Mietka, Pachucka, Krykiewlcz, Sokołowska, 
trener J. Śliwka.

Zawody sędziow ali na zmlaoą ob. ob. Sie­
radzki I J. Seiferd a Krakowa. Iv lt).

Obecnie w  AW F w W arszawie trwa kurs trenerów szermierki. Na zdję­
ciu: m jr. K evey podczas treningu i  Pauiioujsfcm (z leniej) i Czajkowskim.

(CAF fot. S t. Wdowiński)

M istrzostw a Lublina w tenisie stołowym
Indyw idualne m istrzostw a m iasta 

Lublina w tenisie stołowym zawod­
ników klasy III młodzieżowej i nie- 
sklasyfikow anych zgromadziły około 
100 zawodników wszystkich zrze­
szeń. Najwięcej zawodników w y­
staw ili K olejarz, Zryw i AZS.

W m istrzostw ach najlepiej repre­
zentowali się pingpongiści AZS (z 
których aż 6 walczyło w półfinałach) 
oraz zawodnicy K olejarza.

Do finału m istrzostw  L ublina w  
tenisie stołowym zakwalifikowali 
się: Tadeusz Tomaszek z AZS, lctó-

Spójnia -  AZS 48:30 (20:15)
w koszykówce

W dalszych spotkaniach o m i­
strzostwo klasy A w koszykówce, 
które rozegrano w ubiegły piątek 
Spójnia pokonała AZS 48:30 (20:15), 
a S ta r t wobec niestaw ienia się d ru ­
żyny S tali WSK zdobył punkty 
walkowerem.

Spotkanie Spójnia — AZS stało 
na niezłym poziomie, prowadzone 
było w szybkim tem pie i przyniosło 
zasłużone zwycięstwo, lepszej tech- 

j nicznie Spójni. Obydwa zespoły, a 
zwłaszcza akadem icy poczynili 
ostatnio w yraźne postępy.

Do przerw y gra była na ogół wy­
równana. Dopiero w drugiej poło­
wie Spójnia przejęła in icjatyw ę i 
ita le  ponylększała różnicę punktów.

Punkty zdobyli dla Spójni: Chan- 
dze — 14, Kopeć — 12, Zydek — 6, 
Lis — 7, M irosław — 4, Szczepański 
1 Kutrzepa po 2, Kozak — X; dla

AZS: M ika — 
Danldewiicz — 4, 
cha — 2.

15, Cechowicz —8, 
Jarosz — 3, Sapie-

(V)

ry w półfinale pokonał Janusza 
Wieczerzaka (również z AZS), Józef 
&uk (AZS), który w ygrał ze Stefa- 
nem Cechowiczem (AZS), P io tro­
wicz (Kolejarz), który odniósł zwy­
cięstwo nad Ziemińskim (AZS) 
oraz Krzysztof H auser (AZS), który 
pokonał M azurka z Kolejarza. F inał 
mistrzostw zakończył się zwycię­
stwem Józefa Zuka (AZS), który  w 
dodatkowym ipotkaniu  pokonał T. 
Tomaszka (AZS) w  łtosunku  2:0. 
Na trzecim  miejscu uplasował się 
Sepszym itosunkiem  setów Krzysztof 
H auser przed Piotrowiczem i  Ko­
lejarza.

Ogólny poziom indyw idualnych 
mistrzostw  m iasta Lublina w ten i­
sie stołowym zawodników kl. III 
młodzieżowej i mesklasyfikoy^anych 
był śrtdn i. Na czoło w ybija n ę  
znaczni* AZS, którego zawodnicy 
zdobyli trzy pierwsze miejsca.

(K. G.)

W p ęścitirskiei klns;e A mów wnlkoweiy

Budowlani — Ogniwo 1 2 :8

jednak brak kondycji 1 słaba jazda 
na łyżwach zadecydowały o tak 
wysokiej porażce.

K.

Ogniwo — Unia Pionki 10:2
w liokefu na lodzie

Pierwsze w  tym  sezonie spotkanie 
hokeja rozegrane pomiędzy U nią 
Pionki i  miejscowym Ogniwem za­
kończyło się wysokim zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 10:2 (2:1,
4:1, 4:0).

B ram ki zdobyli dla Unii: Guzik 1 
Kuśmierczyk po jednej.

Dla Ogniwa: K ifner 3, Stroiński 
3 oraz Ruszowski, Sokoliński, Istok 
i Cieśliński po jednej.

Zawody prow adzili ob. ob. W ró­
blewski i Radomański.

Na tle  nieźle przygotowanych za­
wodników Ogniwa (pobyt na Tor- 
stalu) goście, których drużyna skła­
da się z młodych zawodników — 
wypadli całkiem dobrze. M om enta­
mi naw iązyw ali rów norzędną grę 
zagrażając bram ce miejscowych.

W niedzielę odbył się ostatni mecz 
z cyklu rozgrywek; o mistrzostwo 
bokserskiej klasy A, w  którym  Bu­
dow lani pokonali Ogniwo 12:8. Tym 
sam ym  Budowlani uplasowali sdę na 
trzecim  miejscu w tabeli kl. A — 

i za G w ardią i Stalą, wyprzedzając 
natom iast Ogniwo. W ram ach me- 
c e u  doszło tylko do sześciu walk, po­
nieważ Budowlani oddali zwycię­
stwo w alkow erem  w koguciej, a Og­
niwo w półśredniej, lekkośredniej i 
ciężkiej.

WYNIKI TECHNICZNE t

W muszel — doskonale usposobiony Gó­
ralski (O) wypunktował Drozda (B). Góral­
ik i z walki na walką poprawi* sią. Poprawił 
szybkość I kondycję, w zbogacił repertuar 
ciosów , w alczy ambitnie I Inteligentnie.

W kogucie! Jabłoński (O) zdobył punkty i  
powodu braku przeciwnika.

W plórkowel — ładnie walczący Sygacz 
napotkał trudnego przeciwnika w długorąkim 
Turskim. Sygacz bił podwójnym lewym , szedł 
za ciosum I wygrał przekonywająco.

W wadze lekkiel po kilku ciosacb Ostaszew-

Obóz kondycyjno-szkoleniowy
h ok ei& tów  lu b e ls k ic h

Jerzy Pawłowski, czołowy szablista, 
przyczynił się do tuielu sukcesów  
polskiej szerm ierki w  skali m iędzy­
narodowej. Na zdjęciu: Pawłowski 
« ionq i córeczką w nowym, m iesz­
kaniu na Muranowie w  Warszawie.

(CAF fot. St. Wdowiński)

Zwycięstwo i porażka
najm łodszych siatkarek CWKS

Juniork i lubelskiego CWKS ro­
zegrały w sobotę i niedzielę dwa 
towarzyskie spotkania w piłce siat­
kowej.

W sobotę po r ó w n o rz ę d n e j  g rze  
uległy drużynie AZS 0:2 (10:15, 
12:15), a  w  niedzielę pokonały Ogni­
wo 2;0 (15:8, 17:15).

<V)

W pierwszym  w  historii hokeja 
lubelskiego obozie kondycyjno-, 
szkoleniowym, Kola Sportowego 
„Ogniwo" przy MPK w Lublinie, 
k tóry  odbył się od 1—15 grudnia br. | 
na sztucznym lodowisku w Stalino- " 
grodzie uczestniczyło 13 na jbar­
dziej zaawansowanych zawodników. 
Konicz, Cieśliński, Karwowski, J a ­
nowski, Istok, Sokoliński, Maiński, 
Tarka, Skraiński, Rzeźnicki to za­
wodnicy, którzy w roku ubieg’.ym 
występow ali w  barw ach Ogniwa. 
Obecnie drużynę zasilili b ram karz 
Kotłowski z AZS Lublin oraz Ru­
szowski i K ifner z CWKS Lublin. 
W czasie trw ania obozu drużyna 
MPK rozegrała trzy spotkania

LZS -y wykonują
loczne plony SP0

WARSZAWA. (PAP). — Już w  8 wojewódz­
twach sportowcy LZS zameldowali o przekro 
czeulu rocznego planu zdobywania odznak 
SPO. 18 bra. nielduukl o wykonaniu planu 
nadesłały Rady Wojewódzkie LZS z Krako­
wa* Opola i Stalinogrodu.

sparringow e: z Ogniwem Cieszyn 
1:5, i  CWKS II Bydgoszcz —3:7 i 
z W łókniarzem Łódź 3:3. In s truk ­
torem drużyny był Leonard M aiń­
sk i Obóz spełnił gwoje zadanie, a 
dowodem tego był mecz z W łóknia­
rzem Łódź, w którym  drużyn© lu ­
belska ani technicznie ani fcóndy- 
cyjnie nie ustępowała łodzianom.

(Jur Ung)

skiemu (B) sekundant poddał młodeco PU* 
trasińskiego (O).

W lekko-półśredniel Chmielewski (O) w y­
soko wypunktował Ziółkowskiego (B)>

W półśredniej Kozłowski (B) i w lekko- 
średnie] Dudziński (B) zdobyli punkty walko­
werem.

W bredni ej silniejszemu fizycznie ł bardzie) 
rutynowanemu Szali (B) sekundant poddał w  
3 starciu Kanara (O), a w półciężkiej Kurle- 
ią (O) również sekundant poddał Kuczyńskie­
mu (B).

W ciężkiej Szpliewskl fB) zdobył punkty 
walkowerem.

Przed meczem odbyły się trzy walki poka­
zow e. W papierowej — bardzo dobrze zapo­
wiadający sią Berejowskl wypunktował PI- 
głowsklego, w  lekkie) Gontarz nie rozstrzyg­
nął walki s Głowalą, a Podleśny pokonał 
Lipca. (v).

Lekkoatletyczne
m is trzo s tw a  Polski w liali

WARSZAWA (PAP) — Lekkoatletyczne mi­
strzostwa Polski w hall odbędą sle w dniach 

7 lutego 1954 r. w Przemyślu dla kobiet l w 
Poznaniu dla mężczyzn.

W mistrzostwach prawo startu maja zawód 
nicy klasy mistrzowskiej I klasy I oraz mi­
strzowie zrzeszeń sportowych na rok 1963. 
którzy Jednak posiadają minimum II klasę 
sportową. Zawodnicy cl mogą startować tylko 
w tej konkurencji, w  której zdobyli mistrzo­
stwo swego zrzeszenia.

Program zawodów o mistrzostwo Polski o- 
bclmule następujące konkurencie: kobiety — 
bieg na dyst. 50 m, 400 m i M in ppł*. skok 
w dal, trójskok z miejsca, pchnięcie kult oraz 
sztafeta na dyst. 2000 m; uiężczyżnl — bieg 
na 60 ra, 800 m. 3000 m, 80 m ppł., *kok w 
dal, w zw yż, o tyczce I trójskok, rzut dys­
kiem, młotem I pchnięcie kulą, chód na 10 km 
oraz ształeta jy & 0 0  m. Trzy konkurencje — 
rzut dyskiem I młotem oraz chód na 10 kin 
rozegrane zostaną na stadionie, natomiast po­
zostałe odbywać się  będą w hall.

H a s i t y n i  zawodami strzeleckimi
wita młodzież II Zjazd Partii

Pod tym hasłem odbyły się w niedzielę zawody strzeleckie zorganizowane przez
hufiec zakładowy P.O. S .P. przy DOKP w Lublinie.

W strzelaniu z wiatrówki I KbKS 13 w zięło udział 17 sportowców, zdobywając 
6 norm odznaki SPO I USPO 1 10 klas sportowych.

Sportowcy „Kolejarza", którzy pierwsi na terenie Lublina zorganizowali ma$owe 
zawody strze* .ckie wzywają do współzawodnictwa w szystkie koła sportowe i hulce 
SP na terenie województwa lubelskiego.

WYNIKI ZAWODÓW
STRZELANIE Z WIATRÓWKI« — Wśród kobiet zw yciężyła J- Ssdow ika — 14 pkt. 

przed L. Batyrą •— 81 pkt. Najlepszym Juniorem okazał się A. Hin — 92 pkt. I Cz. 
Gustaw — 84 pkt. Wśród seniorów zw yciężył L. Jarnickl — 87 pkt. Drugi był 
J. Kursa — 83 pkt. W strzelaniu z KbKS I m. zajął również Jarnicki — 93 pkt., przed 
A. Ilinem — 91 pkt.
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